r 208, (Wydanie poranne). 


e A 1 W A A RA Z AAA A Z WIÓRÓW S O WOODA DARO 


Prenumerata wynosi: 


we Lwowie! 
wiesięczaie 2 korony; 


wnrasową dostawę do domu dopłaca się 80 halerzy; 


na prowincji: 
jednorasową przesyłką: 


male . . . 30 K — k| rocznie . . . 36K—t 
rtalnie . . 7 „50 „| kwartalnie . . 9 „—, 
dęcznie . 2 „50 „| miesięcznie „, . 8 „—, 


W Niemczech miacięcznie 3 M. 50 fen. — W innych 


krajach miesięcznie 4 Fr. 
kężspisów Redukcje nie swrace. 


ma MARK POLSKI - Lwów, plae Mariacki i X 


Tałalane Mz. 451. 


|] B® Czas odnowić 
4 przedpłatę na 


IDziennik Polski 


który © j 
wychodzi sm dziennie 
e godz. ':,6% rano I o £5 popol, 
PRENUMERATA za dwa wydania 
dziennie wynosi miesięcznie : 


we Lwowie £2 korony 
(za dwurazewą dostawę do domu d ca 
się 60 Raty eS 


| na prowincji 2 kor. O hal. 
l (z dwurazewą przesyłką © kor). 


Przy Dziennika Polskie: prenumerować możne 
+ BLUSZCZ 4 
sajlepzze piamo ilustr. dłą kobiet, z dodatkiem 
mód najświeższych i tablic” krojów. 

BLUSZCZ kesstuje kwartalnie : 
we Lwewie £% korony 
na prowiucji « kor. MO bal, 


ozłam w galicyjskim obo- 
zie socjalistycznym. 


Lwów 6 maja. 
Wewnętrznemi sprawami obozu Socjali- 
ycznego zajmujemy się niechętnie, utartą 
2 bowiem jest praktyką pp. Socjalistów, że 
"lżejsza, najdelikatniejsza —nawet nie już kry- 
a, ale prosta uwaga o ich postępowa- 
4 wywołuje nie rzeczową jakąś odpo- 
sdź, ale tylko stek ob:ig i wyzwisk ze szpalt 
organów, tak, że wszelka polemika staje 
; absolutnie nie możliwą. Jesteśmy też i dziś 
to przygotowani, że w zamian za artykuł 
fPiejszy, spotkamy się z paczką zwykłych 
czystych „argumentów"”; Sprawa jednak o 
órą nam chodzi, jest zbyt ważną i zbyt da: 
o sięga w społeczne Życie naszego kraju, 
$ można ją pominąć milczeniem. 
| Rozchodzi się nam o sprawę zasadniczą, 
1 rozłam, jaki w galicyjskim obozie socjalno- 
fimokratycznym nastąpił, a króry w dniu 
{maja b. r. publicznie został oyłoszony i 
fdokumentowany. Mianowicie żydzi, którzy 
Worzyli dotychczas jednolitą socjalno-detno- 
fratyczną partję wraz z socjalistami pocho- 
cenia chrześcjańskiego, tj. polskiego i Ukra- 
tami, postanowili wyodrębnić się i stwo- 
fyć osobną, wyłącznie żydowską partję so- 
ialistyczną. Tak we Lwowie jak i w Krako- 
, potworzyły się już w ostatnich czasach 
pdowsko-socjalistyczne stowarzyszenia, Sta- 
Owiące kadry nowej organizacji, od socjalno - 
mokratycznej odrębnej, w kraju zaś całym, 
D wszystkich miastach i miasteczkach, wre po 
łetach żywa akcja organizacyjna. Organizacja 
jalao-sdemokratyczna trzyma się jeszcze 
całości, tyle jednak ciągle dezerteruje z niej 
dowskich osobników, że zwężenie jej ram 
Fet tylko kwestją czasu i wkrótce już, za- 
Biast jednolitej partji socjalno demokratycznej, 
fFajdą się u nas w kraju dwie takież partje. 
1] Jako powód rozłamu, podają żydzi nie- 
Fozumienie interesów żydowskicn przez za- 
żąd partji i postponowanie jej żydowskich 
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TO WINIEN? 


POWIEŚĆ. 
(Przekład z angielskiego H. C.). 

— Już nie żył?! — wykrzyknął Grout 
zadziwieniem. — Cóż więc było powodem 
go zgonu ? 

— Trucizna panie kolego, — odpowie- 
ział Keane, wyręczając sędziego — i to 
fdna z najniebezpieczniejszych , jakie zna 
uka, a zarazem jedna z najrzadszych w 
życiu, bo nigdzie jej prawie nie sprzedają. 
rzeba także nadzwyczaj zdolnego i do- 
iadczonego toksykologa, aby umiał ślad 
kucia zapomocą tej właśnie trucizny odkry 
Jziałanie jej jest natychmiastowe, podobnie 
przy otruciach kwasem pruskim, ale jeszcze 
zybsze. Działa ona poprostu jak grom i za- 
dija odrazu. 
Usłyszawszy słowo „trucizna“, Grout 
Vstrząsnął się cały, jakby przebiegł po nim 
rąd elektryczny. 

— Otruiy ? — wykrzyknął z trudnością. — 

Ezy to tylko pewne? 
— Tak, to nie ulega żadnej wątpliwo- 
ki — potwierdził sędzia śledczy. — Sekcja 
swłok wykazała najdowodniej, że zamordo- 
Wany od trzech lub pięciu minut już nie żył, 
y otrzymał sztyletem cios w serce. 

Grout szybkim krokiem przechadzał się 
»O pokoju, cały w myślach zatopiony. 

— Chodziłoby teraz tylko o stwierdze- 


um dwurazową przesyłką! 
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członków przez członków pochodzenia chrze- 


ścjańskiego. Czy i ile jest w tem prawdy, 
nie wiemy, pewnem jest jednak w każdym 
razie, że pod jeden partyjny Strychulec ro- 
botnika chrześcjańskiego i żydowskiego brać 
nie można, dowodem zaś tego są choćby 
strejki, które n. p. we Lwowie przeprowa 
dzają z reguły prawie, tego samego zawodu 
robotnicy chrześcjańscy i żydowscy, osobno. 
Niedawno n, p. strejkowali wyłącznie żydow- 
scy tylko krawcy, obecnie strejkują krawcy 
chrześcjanie. Tak samo było ze strejkiem 
blacharzy, piekarzy ít. d. Warunki życia 
i pracy jednych i drugich są odmienne, po- 
lityczny rozłam partji okazuje się tedy natu- 
ralnyin jej rozwoju wypływem. 

Nie można również pominąć milczeniem 
jeszcze jednego faktu, o którym grobowe za- 
chowuje się milczenie i który, o ile sam bez- 
pośrednio rozłamu tego nie wywołał, to w 
każdym razie go przyspieszył. Oto w ciągu 
ostainiego roku, przybyło do Galicji i osia- 
dio tu mnóstwo dezerterów rosyjskich, a 
członków żydowskiej bojowej organizacji 30- 
cja stycznej „Bund“, której dziełem są wszy- 
stk: rozruchy w Rosji połuduiowej i na 
Litwie, a w przeważnej części także i w 
Królestwie. Ludzie ci przynieśli ze sobą no- 
we hasła, a jako bliżsi duchem mas żydow- 
skicgo pospólstwa, niż (często o nieżydow- 
skich nazwiskach) tutejsi socjalno -demokra- 
tyczni przewódcy, prędzej drogę znaleźli do 
serc i umysłów żydowskich tłumów i opano- 
wują je powoli. Że ścisły zachodzi związek 
mięuzy partją „Bundu“, a tworzącą się u nas 
nową żydowską partją socjalistyczną, dowo- 
dem to, że nietylko programy ich, mimo o- 
gremnej różnicy między stosunkami w Rosji 
a Aastrji są zupełnie identyczne, ale co wię- 
cej, partja galicyjska przyjęła jako hymn par- 
tyjny, rosyjski kymm „Bundu“, zmieniając 
tylko końcówki słów rosyjskich na końcówki 
polstie. Hymn ten rosyjski, Śpiewali po raz 
pierwszy publicznie we Lwowie w pochodzie 
żydzi-socjaliści, maszerujący w dniu 1 maja 
b. r. z placu Panny Marji Śnieżnej na plac 
Gosiewskiego, na zgromadzenie. 

Jaki będzie dalszy skutek rozdziału w 
obozie socjalistów, na razie przewidzieć nie 
podobna, zależeć to będzie bowiem od tego, 
w jaki sposób między obu obozami ułożą 
się stosunki. Natomiast dzisiejszych przewód- 
ców socjalnej demokracji usunięcie się gali- 
cyjskich żydów z pod ich "dak, napełnia 
panicznym strachem. Poseł Daszyński wydał 
do żydów list otwarty, w którym upewnia 
ich, że nic nie jest tak odeń i od partji jego 
dalekie, jak antysemityzm, a przeciwnie tylko 
socjalni demokraci ich uratowali, „kiedy $za- 
lony klerykalizm ostrzył noże na Żydów i 
groził wyznaniową wojną.* Jeszcze wyraźniej 
błagał o nieodłączanie się żydów od partji 
p. Hankiewicz w mowie Swej na placu Go- 
siewskicgo we Lwowie w dniu 1 maja. Wy- 
ciągnął on aż widmo Kiszyniewskie i dla za- 
dokumentowania, że z chrześcjaństwem nie 
chce mieć nic wspólnego, a dla dogodzenia 
instynktom najciemniejszego żydowskiego tłu- 
mu, wołał (wedle rel.cji Naprzodu): „Chrze- 
ścjańska kanalja nie wahała się mor- 
dować niewinnych żydów w, Kiszyniewie. 
Ludom dzikim daje nasza kultura alkohol, 
syfilis i chrześcjaństwo!* 

W każdym razie rozdział socjalistów, o 
ile on ostatecznie dojdzie do Skutku, tę do 
brą mieć będzie stronę, że w łonie każdej z 
partyj ustaną ataki na religję, i np. pan Han- 
kiewicz nie będzie już potrzebował dla zje- 
dnania sobie żydów, publicznie wia 


przypadkiem sam Sobie życia nie odebrał? 

— Może się i o tem dowiemy — rzekł 
sędzia śledczy. — Na razie musimy czekać 
na ostateczny wynik analizy chemicznej, do- 
konywanej w tamtym pokoju. Umyślnie zawe- 
zwałem tych panów tutaj, aby o ile możno- 
ści ograniczyć do minimum proceder śledz- 
twa wsiępnego. Ah, dobrze, że sobie przy- 
pomniałem — dodał, zwracając Się do Grouta. -- 
Jeśli dobrze sobie przypominam, to to pan, 
panie Grout, podniósł z podłogi szczątki zbi- 
tej flaszeczki. 

— Tak, panie sędzio — odparł detek - 
tyw. — Zaraz też zapytałem mr. Whistlera, 
czy nie zażywał przypadkiem jakiego proszku 
lub czegoś w tym rodzaju. On oświadczył 
mi na to, że cierpiąc na migrenę, używa 
często bromu, ale że krytycznego dnia nie 
zażywał go. 

— No, to jego Szczęście — zauważył 
sędzia śledczy. —* Odrobina zawartego w tej 
flaszeczce proszku, byłaby go na miejscu za- 
biła. Ale znaleźliśmy jeszcze jedną taką fla- 
szeczkę. Zawiera ona wpiawdzie maiej Substan- 
cyj trujących, ale w każdym razie tyle, że 
wystarczyła by ona w zupełności, aby wszyst- 
kich nas, jak tu stoimy, wysłać na drugi 
świat, Jest to jedna z tych flaszeczek pró- 
bnych, któremi „Brown. Mc. Lean et Comp“ 
zarzucili wczóraj cały Nowy Jork. 

Grout słuchał z wyrazem zdumienia na 
twarzy. 

— A zatem i ta flaszeczka była zatru- 
ta? — zapytał z żywością. — Czy może 
była to ta sama trucizna, od której zginął 
Huntington ? 
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matki i ojca hańbić i poniewierać. W dal- 
szym ciągu będą mogli socjaliści obu partyj, 
każda w swoim kierunku, własne swoje pie- 
lęgnować ideały, tak, że wedie wszelkiego 
prawdopodobieństwa, partja żydowska otrzy- 
ma syonistyczny polor, zaś dzisiejsza gali- 
cyjska socjalna demokracja rozpadnie się w 
dalszym jeszcze ciągu na polską i ukraińską, 
również o narodowych zabarwieniach. Nie 
znaczy to jeszcze, by trzy te rozdzielone 
partje miały brać się za czuby, zdaje się 
bowiem, że podzielą one międzysggiebie sferę 
działalności i stać będą w takim do siebie 
stosunku, jak np. socjalna demokracja polska 
do niemieckiej w Prusach. 

Najgorzej jednak będzie z mandatami po- 
selskimi i radzieckimi. Żydzi, stanowiący bar- 
dzo poważny procent wyborców w stolicach 
kraju, a 50 do 80 prc. w miastach mniej- 
szych, z pewnością zarezerwuią mandaty te 
dla swoich, tak, że dzisiejsi przewódcy so- 
cjałnej demokracji, zajmujący owe stanowiska, 
„Bundowcom* zrobić będą musieli miejsce. 


„Unarodowienie* ruchu 
konstytucyjnego w Rosji. 
Lwów, 5 maja. 

Bardzo znamienną korespondencję z Pe- 
tersburga, znajdujemy w ostatnim numerze 
berlińskiej Voss. Zżg. Pismo to otrzymuje z 
reguły bardzo dobre informacje z nad Newy, 
zabarwione, co prawda, zbyt silnie nieraz 
sądami i poglądami specyficznie niemieckimi, 
zawsze jednak polegają one ia merito na do- 
brej znajomości stosunków i ludzi w stolicy 
caratu. Ta, którą mamy dziś przed sobą, od- 
słania zupełnie mowe horyzonty na spra- 
wę ruchu konstytucyjnego w caracie i z te- 
go względu zasługuje na baczniejszą uwagę. 

Przeciwnicy teorji Heglowskiej — czyta- 
my tam — o zasadzie narodowościo- 
wej przy tworzeniu się państw, mogą obe- 
cnie w Rosji zbierać mnóstwo dowodów dla 
swych przekonań. Hegel jednak obróciłby się 
w grabie, gdyby słyszał, że system jego 
zeszedł na to, iż ma oddawać usługi reakcji 
i walce z postępem.. Doszliśmy już 
w Rosji do tego — w gmachu ruchu wolno- 
ściowego uczyniono znaczny wy'om |! Naokoło 
sztandaru moskwityzmu -skupiają się 
dziś wszystkie te żywioły, które odczuwają 
strach zabobonny przed 'nawałnicą rozpęta- 
nych bez planu fal demokratycznych. Chwila 
to zaprawdę tak ważna dla całej — rzec 
można — przyszłości Rosji, że warto dzisiaj 
zastanowić się nad tą rzeczą. 

Właściwym celem tego ruchu wolnościo- 
wego z ostatnich 7 miesięcy, było, aby usu- 
nąć przegrodę, stojącą pomiędzy carem a 
ludem — czynownictwo. Dzięki chwiej- 
ności rządu i słabości umiarkowznych ży- 
wiałów z Szipowem na czele, żywioły skrajne 
stanęły na czele tego ruchu. Zrozumiałą jest 
rzeczą, że pomiędzy nimi znaleźli się prze- 
ważnie reprezentanci Małej Rusi, Polski, Li- 
twy i żydów. Cel pierwotny stracono z oczu, 
a na widnokręgu zarysował się nowy ideał 
demokratyczny, czerwony jak krew, otoczony 
promieniami orgji francuskiej i przyszłej ro- 
syjskiej rewolucji. W styczniu br. proletarjat 
wszedł do ruchu i oto zrobiono doświadcze- 
nie, że inteligencja demokratyczna nie ma 
kwalifikacyj. aby kierownictwo tych nowych 
prądów ująć w Swe ręce. Przytem uzyskali 
„umiarkowani* przedsmak tego, co rewo- 
lucja oznacza w Rosji... Wszelka karność 
w fabrykach ustała, po wsiach rabowano 
właścicieli ekszych posiadłości bez 


wi — 
— Nieimaczej — odrzekł sędzia. — Zä- 
mordowany widocznie sam otworzył pakiet 
i wzypał zawartość jego do szklanki wody, 
którą następnie wypił. To go zabiło. Stało 
się to tak nagle, że nie miał nawet sily po- 
stawić szklanki na biurku i byłby runął na 
podłogę, gdyby nie powstrzymała go od u- 
padku wystająca płyta biurka. W tej. też po- 
zycji, jak zresztą wiadomo, zastaliśmy go... 
Dalsze słowa sędziego przerwało zjawie- 
nie się jednego z chemików, który wszedł do 
gabinetu i zbliżywszy się do sędziego, opo- 
wiadał mu coś pocichu przez chwilę. Gdy 


skończył, sędzia zwrócił się do obu de- 
tektywów. 
— A zatem, moi panowie, — rzekł — 


rzecz już wyjaśniona. Mr. Fox zajął się ana- 
lizą tej szczypty proszku, którą znaleźliśmy 
rozsypaną na biurku i Stwierdził, że proszek 
ten jest identyczny z tym, który znajdował 
się we flaszeczce, z czego wynika, że z niej 
go przez mieostrożność wysypano. Ale naj- 
ciekawsze jest, że ten proszek rozsypany nie 
zawiera w sobie Żadnych substancyj tru- 
jących, gdy tymczasem proszek we flaszeczce 
jest zatruty. 

— Ah! czy tak?! — zawołał Grout. — 
W takim razie mamy dowód, że truciznę 
wsypano do flaszeczki dopiero tutaj, w tym 
pokoju. Lecz na tem nie koniec, bo ten do- 
wód daje nam do ręki inny dowód, z którego 
wynika, że chciano otruć nie kogo innego, 
tylko ss mego mr. Whistlera. Ten, który chciał 
czynu tego dokonać, liczył na to, że adwo- 
kat zwyczajem swoim wsypie do szklanki 
znajdujący się w fłaszeczce proszek i zginie 
od niego tak, jak to się stało z Huntingto- 


We Lwowie niedziela dnia 7 maja 1905. 
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względu na ich stanowisko polityczne. — Se- 
tki dworów były w zgliszczach. W obec tych 
wypadków na prowincji, wywołanych w zna- 
cznej części przez zachowanie się niższego 
duchowieństwa i czynownictwa, rząd zacho- 
wywał się tak długo biernie, jak długo po- 
postępowcy w ziemstwach byli pomiędzy so- 
bą w zgodzie. 

Prośby o pomoc wojskową — jak np. 
w Moskwie '— odrzucono. Lecz w 2 dni pe 
deklaracji Szipowa, że on i 29 towarzyszy 
chcą przyłączyć się do programu 22 marszał- 
ków Szlachty, czytaliśmy już doniesienia o 
odkomenderowaniu tylu a tylu szwadronów i 
sotni kozackich do rozmaitych małych za- 
kątków. Równocześnie utworzyło się w Mo- 
skwie stronnictwo narodowe z fliami w Pe 
tersburgu, Kijowie, Charkowie nd. I hasła: 
„Precz z biurokracją!* zostało teraz zastąpio- 
ne przez nowe: „Za samodzierżawie prze- 
ciw cudzoziemstwu!* O postępie mówi się 
odtąd bardzo mało i niejasso. W odezwach 
partjj Szipowa nie ma ani jedmej gorętszej 
wzmianki o prawie, oświacie, prawdzie — na- 
tomiasi rozbrzmiewa tam ustawicznie trwożli- 
wy lament warstwy zniewieściałej, która chro- 
ni się poza wa? „bumag“ iformalistyk czyno- 
wniczych, niezdolna pod względem moralnym 
do Kroczenia z postępem ku obranemu przed- 
tem przez nią samą celowi, ku usunięciu czy- 
nownictwa | 

Popatrzmy jednak, czy ten ruch wolno- 
ściowy osiągnął istotnie coś pozytywnego. 
Komisje? Jakież to wyniki dały one, które 
usprawiedliwiałyby paktowanie z czynowni- 
ctwem? Obietnice rządu? A gdzież rękojmie 
ich dotrzymania? | cóż namacalnego dał ten 
rząd do tej pory? W Finlasdji -- odłożenie 
branki wojskowej, w  Syberji — instytucję 
ziemstw, ma Kaukazie i w Polsce pewnę 
drobne ulgi w nauce języków. A co znów 
dostała Rosja? Ani przymusu szkolnego, ani 
wolności prasy, ani samorządu prowincjonalne- 
go i reform kościelnych — za to jednak ko- 
misję Bułygina! Któż przeto ręczy pp. Szipo- 
wowi i tow., że ich „żądania“, rozgłoszone 
w listopadzie z r. na wszystkie cztery strony 
świata: „wolność słowa i sumienia, nietykal- 
ność osobista* — będą spełnione? W braku 
takiej rękojmi tkwi właśnie pomimo wydane- 
go świeżo ukazu, tolerancyjnego — całe nie- 
bezpieczeństwo sytuacji. Toż nie ma nawet 
jakichkolwiek gwarancyj pośrednich! Kto śle- 
dzi postępowanie rządu od dnia manifestu 
grudniowego, można z niego jedynie to wnio- 
Sskować, iż rząd nie zaniedba żadnego 
środka, aby utrzymać stary porzą- 
dek rzeczy. Przypomnijmy sobie wypadki 
styczniowe w Petersburgu, kazania popów 
przeciw „wewnętrznemu wrogowi“, dojście 
do skutku reskryptu carskiego do Bułygina 
z daty 3 marca. Najnaiwnłejsze nie zdoła chy- 
ba wysnuć z tych faktów, jakoby rząd chciał 
przedsiębrać dobrowolnie jakieś gruntowne 
reformy ! 

Giówaym powodem odwrotu Szipowców 
są prądy kosmopolityczne wśród inteli- 
gencji demokratycznej i obawa przed po- 
wstaniem zjednoczonych Polaków, 
żydów (sic/) i Litwinów. Pewien wybi- 
tny polityk tutejszy oznajmił mi, iż w klu- 
bach arystokratycznych Moskwy daje się czę- 
sto słyszeć przekonanie, że powstanie 
polskie skierowałoby się przeciw 
moskwicyzmowi. Że dalej rząd nie byłby 
w stanie go stłumić, a Niemcy — pod pła- 
szczykiem . przyjacielskiej troski — okupo- 
waltby Polskę. Również lękają się tam 
międzynarodowych stosunków żydów. O'óż 


nem, któego zgon vá tej trucizny uważać 
musimy wobec tego jako zupełnie przy- 
padkowy. 

— Tak i ja sądzę — wtrącił Keane. — 
Istotnie, tutaj rozchodziło się w gruncie rze- 
czy tylko o zamach na samego adwokata. 
lane przypuszczenie jest niemożliwe. Ale jak 
wytłómaczyć sobie ów sztylet, który znale- 
źliśmy w piersi Huntingtona. 

— Strasznie zagmatwana  historja! 
zauważył półgłosem sędzia. — Nielxda przy- 
sporzy nam ona jeszcze trudności. 

— Niewątpiiwie — rzekł Grout. — Alte 
nie odbiegajmy od rzeczy. Uważać mo- 
żemy zatem za fakt stwierdzony, że trucizna 
przeznaczona była dla mr. Whistlera. To 
jedno. Drugie wypływa samo przez się z 
pierwszego, że mianowicie sprawcą zamachu 
musial być bezwarunkowo ktoś taki, kto znał 
dobrze mr. Whistlera i jego przyzwyczajenie 
używania proszków do łagodzenia migreny. 
Na tem też przyzwyczajeniu adwokata oparł 
się on, przystępując do wykonania zamachu. 
W tym celu wsypał truciznę do flaszeczki, 
w której znajdował się zawsze brom. Ale 
jeszcze jedno pytanie, panie Fox. Wśród zna- 
lezionych przez nas tutaj przedmiotów, była 
także jedna jeszcze nierozpakowana flaszeczka 
z firmą „Brown, Mc. Lean et Comp“. Czy 
zawartość jej poddano także alalizie ? 

— Tak! — odparł chemik. 

— No i cóż? — pytał Grout. 

— Zawiera ona zupełnie nieszkodliwy 
preparat przeciwmigrenowy, bez Śladu jakiej- 
kolwiek trucizny. 

W czasie tego Keane dużymi krokami 
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Rok XXXVIII. 


Ogłoszenia: 


Za jeden wiersa petitowy aibo jego miejsca 20 haiermy 
Za jeden wiersa peiitowy w rubryce Nadesłana 60 naierry 
Drobna ogłoszenia po 3 halerze se słowo. — Najmniejsze 


ogloszenie 30 halerzy. 
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SZEWSKI-BARAŃSKI i MIECZYSŁAW SCHAIF*, 


rząd ze swej strony podsuwa te obawy i po- 


nadto pokazuje szlachcie rozmaite gruszki na 
wierzbie... Dowodem jego przychylnych dla 
szlachty intencyj ma być zupełne odosobnie- 
nie Wittego, rosnący natomiast wpływ 
Schwanebacha, którego zamianowano 
ministrem rolnictwa, stanie się wkrótce 
faktem. 

Otóż cały ten dotychczasowy ruch po- 
stępowy został tak, jak unarodowiony. 
Kiokolwiek tu dzisiaj mówi jeszcze o kon- 
stytucji, jest wrogiem ojczyzny! Potęga i 
siła rządu doznała gwałtownego, chwilowego 
(?) wzmocnienia, ponieważ może oprzeć się 
teraz na większości rosyjskich wielkich wła- 
ścicieli ziemskich. Odwrót Szipowa oznacza 
tedy zdradę sprawy postępu i wolności. 
Rosja zaś — wobec tego zachowania się swej 
sziachty — stanęła na tym samym punkcie, 
na jakim była stara Francja, gdy na wiosnę 
1789 przystępowała do wyborów do Etats 
généraux. 


Z widowni wojny morskiej. 


Ocean strzeże zazdrośnie swych tajemnic, 
zdaje się jednak, że Togo i Rożdestwieński 
pakt jakiś z nim zawarli, skoro wraz ze swo- 
jemi tajemnicami strzeże ów ocean i tajemnic 
ich flot. Faktem jest, że pomimo wszędobyl- 
stwa i wścibstwa angielskich i amerykańskich 
reporterów i korespondentów, którzy chmarą 
na południowo chińskie wody się zjechali i 
na wynajętych parowczykach i dżonkach 
krążą i szperają po wszystkich zakamarkach 
i kryjówkach miljonem zatok poszarpanych 
wybrzeży tysiąca wysp i wysepek, nikt nie 
wie gdzie się fioty te znajdują. Istnieją do- 
mysły tylko, że Togo cofnął się na północ 
i wyda Rożdestwieńskiemu rozprawę aż przy 
brzegach Japonji lub pod samym Władywo- 
stokiem, kiedy Rożdestwieński najbardziej bę- 
dzie podróżą wyczerpany ; Rożdestwieńskiego 
zaś, widzieli jedni rzekomo o parę mil po 
za obrębem zatoki Kamran. stojącego na 
kotwicy, inni przy brzegach Filipinów, znowu 
inni każą mu płynąć wprost na Formozę, 4 
jeszcze inni zawrócili go z powrotem i każą 
jechać naprzeciw eskadry Niebogatowa. Oka- 
zuje się z tego, że idąc wzorem Toga i Rożde- 
stwieński kryje się z miejscem swojego po- 
bytu, co mu, powiedziawszy nawiasem, tru- 
dniej przychodzić musi, niż jego przeciwni- 
kowi, mającemu pod ręką własne swe porty 
na Formozie, fiordy sympatyzującej z Japonją 
Ameryki na Filipinach i osławione rafami i 
mieliznami wybrzeża angielskie północnego 
Borneo, podczas gdy Rożdestwieński kochin- 
chińsko-francuskie wody wskutek japońskiego 
protestu w Paryżu musiał opuścić. Prawdo- 
podobnie Rosja zaprotestowałaby również 
z gustem przeciw pobytowi Toga w obrębie 
wód angielskich lub flipińskich, gdyby wie- 
działa tyiko gdzie się on znajduje, jak długo 
jednak tego nie wie, tak długo protestować 
nie może i japońskie okręty bez przeszkód 
korzystać mogą z gościnności swych przy- 
jaciół. 

Zaszyły się więc obie armady gdzieś do- 
brze w falach oceanu, pozostawiając wolne 
pole fantazjom i kaczkom dziennikarskim. 
których codzień kilka z wód ch:ńskich do 
Europy przylatuje. Stoczyli więc już pp. ko- 
respondenci kilka bitew, zatopili parę okrę- 
tów, a wreszcie zrobili „tejfun*, tj. straszną, 
właściwą tylko chińskim wodcm burzę mor- 
ską, która flotę Rożdestwieńskiego, a może 
i Toga, do cna ruzpędziła, lub zatopiła. Inni 
znowu konkurenci w dostarczaniu <ensacj 


i silnie podiiecuny przechadzał się po gabi- 
necie. 

— Tak jest, ma kolega najzupełniejszą 
słuszność — rzekł po chwili, stanąwszy przed 
Groutem. — Zamach dotyczył osoby mr. Wni- 
silera i uplanowany został przez kogoś, kto 
zna dokładnie jego tryb życia i przyzwycza- 
jenia, przez kogoś takiego naprzykład, jak ów 
buchalter, który znikł niespodzianie z wi- 
downi... 

— Ale skądżeby wziął om tak straszną 
truciznę? — zapytał Grout, po którym widać 
było, że przypuszczenie to mocno go zasta- 
nowiło, bo czoło jego pofałdowało się 
zmarszczkami, a w oczach widniało głębokie 
zamyślenie. Trwało to przez jedno niemal 
mgnienie oka, gdyż równocześnie przyszła 
mu szczęśliwa myśl do głowy. Nie mówiąc 
ani słowa, podszedł szybko ku aparatowi te- 
lefonicznemu i wywołał numer aptekarza, 
któremu dał do zbadania ułamki laku zielo- 
nego, znalezione w biurze adwokata i w mie- 
szkaniu Ralfa Waldona. 

— Hallo! Mr. Tucker? Mówi Grout. Czy 
zajął się pam już zbadaniem przedmiotów, 
o których analizę prosiłem?... Tak? Już na- 
wet gotowe? To bardzo dobrze. Czy nie 
mógłby mi pan przysłać natychmiast rezultatu 
analizy ?.. Chce pan sam się pofatygować? 
Ależ i owszem, bardzo będę panu za to zo- 
bowiązany. Do widzenia zatem! 


{Ciąg dalszy nastąpi). 
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twierdzą zupełnie serjo, że Rożdestwieński, 
omyliwszy czujność Japończyków, korzystając 
z mgły, wymknął się obok Filipinów na peł- 
ny ocean i obecnie całą siłą pary żegluje do... 
Ameryki południowej, w celu odebrania od 
rządu chilijskiego zakupionej przez rząd ro- 
syjski całej chilijskiej floty. Rekord jednak w 
„kaczkowaniu* zdobył ów mąż pióra, który 
doniósł do Londynu, że Rożdestwieński pły- 
nie do Japonji nie na czele floty rosyjskiej, 
ale... francuskiej, Na madagaskarskim bowiem 
postoju zamienił on rzekomo swoje stare i złe 
okręty za dobre i nowe francuskie, przemalo- 
wał je, ponazywał po rosyjsku i jakby nic, 
pojechał dalej, Francji zaś pozostały tylko 
stare rosyjskie pudła, tak, że właściwie nie- 
ma ona już teraz żadnej floty. 

Tymczasem nikt nic zgoła nie wie, co 
się dzieje na morzu. Nie wiadomo też, czy 
eskadra Nebogatowa połączyła się już z 
Rożestwieńskim i czy się wogóle z nim po- 
łączy, a również bardzo nieprawdopodobnym 
domysłem jest wiadomość, że eskadra Wła- 
dywostocka pod komendą Skrydłowa wykra- 
dła się na morze i u wybrzeży Filipinów 
również z Rożdestweńskim się połączyła. Na- 
bycie floty chilijskiej przez rząd chilijski, 
uważamy również za bajkę, byłoby to bo- 
wiem pogwałceuiem neutralności, na które ni 
Anglja ni Stany Zjednoczone by nie pozwo- 
liły, niemozliwem zaś jest zrobienie takiego 
Interesu w sekrecie, gdyż wymagałoby to 
uchwały chilijskiego parlamentu. 

Tak więc, zupełna nieświadomość tego 
co dzieje się na morzu. granice kombinacyj 
wojennych mocno Ścieśnia, tem bardziej, że 
nie jest nawet wiadomo, jakiemi siłami obie 
wrogie floty rozporządzają. 

Można natomiast postawić warunkowy 
horoskop najbliższej przyszłości. I tak, jeśli 
Togo czuje się tęższym lub równym w si- 
łach Rożdestweńskiemu, nie ulega wątpliwości, 
że go po zbliżeniu się do wód japońskich 
zaatakuje i stoczy walkę. Na wypadek zno- 
wu znacznej przewagi po stronie Rożestweń- 
skiego, Togo unikać będzie wielkiej bitwy, 
pozwoli mu dojechać do Władywostoku i 
dopiero kiedy flota rosyjska rozpocznie blo- 
kadę wybrzeży japońskich, koreańskich lub 
mandżurskich i zmuszoną będzie tysiąc mil 
długim łańcuchem rozsypać się po morzu, 
wtedy dopiero rozpocznie Togo, posiadający 
niezmiernie liczną i ruchliwą flotylę torpedow- 
ców i małych a szybkich okrętów, podjazdo- 
wą wojnę morską, w której Japończycy jako 
lepiej obznajomieni z wybrzeżem i posiadają- 
cy co mil parę port własny, znaczną mieć 
muszą przewagę. 


Mały tejleton. 


Jubileusz „Don Kiszota*. 


Więc już lat trzysta, pełnych lat trzysta 
dzieli pokolenie dzisiejsze od chwili powsta- 
nia arcydzieła Cervantesa o nieśmiertelnym ry- 
cerzu „posępnego oblicza* z Manszy! Wie- 
rzyć się doprawdy nie chce, aby to było pra- 
wdą. Ileż w tym przeciągu czasu burz prze- 
huczało nad światem, ile istnień ludzkich zga- 
sło, ile sław i wielkości bez echa prze- 
brzmiało, a ten wspaniały twór myśli i du- 
cha wielkiego poety ciągle przecież żyje, cią- 
gle młody i Świeży, jakby czas, tem niszczy- 
ciel nieubłagany, żadnej nie miał nad nim 
władzy, żadnej siły. Napróżno szukać na nim 
śladów lat przeżytych, starości. Opromieniony 
aureolą wiecznej, nieprzemijającej młodości, 
zawsze tym samym tchnie on czarem, tym 
samym przykuwa do siebie urokiem, nie 
tracąc nic ze swej świeżości, krzepkości i 
krasy. Co więcej, powiedzieć można, że z lat 
upływem, zamiast ubywać, tylko mu wdzięku 
przybywa, bo każde nowe pokolenie coraz to 
więcej w nim piękności odkrywa, coraz le- 
piej go odczuwa i rozumie. Nasi praojcowie 
i ojcowie śmieli się do rozpuku, rozczytując 
się w awanturniczych przygodach szaleńca z 
Manszy; my, ludzie dzisiejsi, patrzący na 
wszystko przez szkiełka, widzimy w tem, co 
dla nich było komedją, uciechą, zabawą, — 
smutną, bolesną, nigdy nie kończącą się tra- 
gikomedję ducha ludzkiego, rwącego się do 
wyżyn, do ideałów, do słońca, a zmuszonego 
borykać się co krok z płaskością, prozą, szarzy- 
zną życia. 

Dawniejsza krytyka literacka zamało, albo 
wcale nie uwzględniała takiego pogladu na 
arcydzieło Cervantesa. Dla niej znaczenie 
„Don Kiszota*, jego wartość i posągowość 
miały charakter wyłącznie dokumentu history- 
czno-literackiego. I niezaprzeczenie jest dzieło 
to takim dokumentem, a dodać trzeba, że 
dokumentem olbrzymiej doniosłości, bo ośmie- 
szając niezliczone, a tak cudackie w wybry- 
kach nieposkromionej fantazji „libros de ca- 
balliera*, któremi karmiło się z lubością spo- 
łeczeństwo hiszpańskie przez dwa niemal stu- 
lecia bez przerwy, zadał Cervantes jedną ręką 
cios Śmiertelny tej tandetnej i cgłupiającej 
pseudoliteraturze. drugą zaś nowe wskazał 
horyzonty literackie, Ale „Don Kiszot* dawno 
już przestał należeć do Hiszpanii, to też oce- 
niany tylko ze stanowiska zasług dla literatury 
tego kraju, byłby oeeniany jednostronnie. 

„Don Kiszot* należy do literatury wszech - 
światowej, a w tej literaturze szukamy zawsze 
pierwiastków ogólno-ludzkich, myśli ogarnia- 
jącej świat cały i tem właśnie mierzymy jej 
Znaczenie i warteść. Nie z innego też, tylko 
z tego stanowiska, nauczyła nas nowsza kry- 
tyka literacka oceniać i podziwiać arcydzieło 
Cervantesa. 

Pisząc je, miał za sobą Cervantes sześć 
dziesiątków lat burzliwego, a w większej 
swojej części pełnego cierni żywota. Był to 
najciemniejszy okres w jego Życiu. Bieda i 
niedostatek zwaliły się całym ciężarem na 
barki tego człowieka, który w młodości swo- 
jej o innych marzył losach, nie o tem, aby 
miał być kiedyś mozolnie walczącym o chleb 
powszedni agentem handlowym. On, człowiek 
uczo y, wyższy umysłem i wykształceniem o 
całe niebo od ctaczającego go tłumu, żoł- 
nierz z pod Lepanto i Tunisu, a potem przez 
łat pięć jeniec korsarzy algierskich, wreszcie 
autor trzydziestu blisko. dramatów i licznych 
innych utworów — musiał na stare lata pchać 
taczkę nędznego żywota wśród warunków, 
nic a nic z duchową jego stroną niemają- 
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cych wspólnego. Jak go stan taki musiał na- | a w końcu bezpośrednio przed wybuchem obe- 


stroić, jak duszę jego urobić — zrozumieć 
łatwo. „Doznane rozczarowania, pogrzebane 
nadzieje, rozwiane sny młodości, nieziszczone 
pragnienia wielkich rzeczy, krwawy żal i po- 
czucie zmarnowanego życia — wszystko to 
w jego duszy gorzknieje i przeradza się w 
gryzącą ironię. Z tej ironji rodzi się „Don 
Kiszot*. Cervantes zrobił z niego karykaturę 
siebie samego. Wysunął w nim własny idea- 
lizm czy ideologję, która biegnie naoślep za 
złudzeniami, a rozbija się O rzeczywistość 
zimną i nieubłaganą, rwie $ię do wielkich rze- 
czy, a zamyka oczy na prozaiczną małostko- 
wość warunków bytu i otoczenia*. — (Lucjan 
Rydel w Przeglądzie powszechnym. Kwiecień 
1904). 

To hipoteza wprawdzie genezy „Don Ki. 
szota*, ale bliższa prawdy, niż każda inna, 
zwłaszcza te, kióre chciałyby widzieć w tem 
dziele satyrę na księcia Medynę Sidonia, lub 
nawet parodję Karola V. Błędności takich 
przypuszczeń nie tłómaczy wcale nawet po- 
woływanie się na samego autora, który po- 
dobno, chcąc zwrócić uwagę na „Don Kiszo- 
ta“, wydał broszurę amonimową „El buccapić* 
(Rakieta), w której ogłosił, że dzieło to za- 
wiera karykatury najwybitniejszych osobisto- 
ści w kraju. Cel tej broszury był z pewno- 
ścią tylko reklamowy. Biedny, zmaltretowany 
przez Życie autor, chciał koniecznie ściągnąć 
uwagę na dzieło, które było jego dzieckiem 
wypieszczonem, i uciekł się do Środka, może 
za pospolitego, ale w warunkach, w jakich 
żyć był zmuszony, łatwo zrozumiałego i wy- 
tłómaczonego. Nie zawiódł się też na nim, 
bo „Don Kiszot*, dzięki niemu, zyskał ogro- 
mny rozgłos i popularność, choć z drugiej 
strony ściągnął na autora gromy oburzenia i 
potępienia. 

Było to w r. 1605. W dziesięć lat póź- 
niej wyszła część druga i ostatnia dzieła, w 
następnym zaś, 23 kwietnia r. 1616, Cervan- 
tes już nie żył. Los, za życia tak dla niego 
srogi, nie oszczędził mu przykrości także i po 
zgonie. Klasztor Trynitarzy, w którym pocho- 
wano zwłoki jego, w siedmnaście lat później 
zdemolowano i wówczas zaginął wszelki ślad 
miejsca, w którem spoczęły Śmiertelne szczą- 
tki największego poety Hiszpanji. Wynagro- 
dzono mu to potem pomnikiem, wzniesionym 
w Madrycie, pierwszym wogóle w Hiszpanii. 
Był też czas najwyższy, aby nareszcie — po- 
mnik wzniesiono w r. 1835 — oddano mu 
bodaj w taki sposób to, czego mu za życia 
stale odmawiano: uznania i czci. 

Dzisiaj twórcę „Don Kiszota* otacza 
cześć całego Świata, który też z pewnością 
duchem będzie uczestniczył w tych wspania- 
łych uroczystościach, któremi od jutra przez 
trzy dni święcić będą w całej Hiszpanii trzy- 
stolecie jednego z najgenjalniejszych dzieł li- 
teratury wszechświatowej, H. Cepnik. 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Sobota, 6 maja. 

Teatr miejski: „Córka Joria*, tragedja pa- 
sterska. Początek o godzinie 7 wieczorem. 

W Filharmonji: Koncert „Chóru akademi- 
ckiego". Początek o godzinie 7!/, wieczorem. 

W sali gimnastycznej (stara szkoła im. św. 
Marcina): Święcone dla członków „Sokóła II“ 
i ich rodzin. Początek o godzinie 7 wieczorem. 

W tow. „Skała“: Święcone dla członków 
i ich rodzin. Początek o godzinie 8 wieczorem. 

W Stow. kupców: Walne zgromadzenie 
delegatów Kasy zapomogowej kupców i mło- 
dzieży handlowej, Początek o godzinie 9 wie- 
czerem. 

Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu- 
tliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniw. 

Na placu powystawowym: „Panorama ra- 
cławicka“. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu. 


Kalendarz. Sobota (6): Jana w oleju. 

Gościwita bł, -- (23): Heorhya m. Wschód 
słońca o godzinie 4 minut 40, zachód o go- 
dzinie 7 minut 14 

Stan powietrza: 
Ciepłota: +12° R. Pogoda. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Wiedeńska stacja me- 
teorologiczna zapowiada na dziś, sobotę: w Ga- 
licjj wschodniej, na Bukowinie i w Galicji za- 
chodniej: Pogoda piękna, cokolwiek  wietrzno, 
średnie ciepło, jednostajnie. 

Wiadomości osobiste. 

Wiceprezydent krajowej dyrekcji skarbu dr. 
Witołd Korytowski, wyjechał na kilka dni 
w sprawach urzędowych do Wiednia. 

Odznaczenie. P. Roman Dmochowski, 
sekretarz sądowy w Janowie koło Lwowa, otrzy- 
mał od Ojca św. order „Pro Ecclesia et Pon- 
tifice". 

Internat dla młodzieży męskiej. Z dniem 
1 września br. zostanie otwarty we Lwowie pod 
kierownictwem zawodowego lekarza i profesora 
szkół średnich internat naukowo: wychowawczy 
dla kształcącej się młodzieży męskiej. 

Zapalenie opon mózgowo-rdzenio- 
wych. Wśród podejrzanych objawów zapalenia 
opon mózgowo rdzeniowych, zachorował w środę 
rano Benedykt Okyn, liczący 5/4 lat życia sy- 
nek zarobnika, zamieszkałego przy ul. Węgłowej 
1. 3. Ponieważ konsyljum lekarskie, złożone 
z doktorów: Kielanowskiego, Singera 1 Questa 
orzekło, iż dziecko chore jest na „meningitis 
epidemica“, odwieziono je do szpitala im. 
św. Zofji, gdzie prof. Raczyński, po dokładnem 
zbadaniu objawów choroby, potwierdził orze- 
czenie swych kolegów. Badania mikroskopijne 
bowiem stwierdziły istnienie mikrobów epidemii, 
z których zrobiono nawet kulturę. Dziecko po- 
zostawiono pod opieką domową. 

Strejk  chrześcjańskich robotników 
krawieckich. Aby zrozumieć genezę obecnego 
strejku chrześcjańskich robotników krawieckich, 
cofnąć się należy pamięcią w niedaleką prze- 
szłość z przed lat dwu, to jest aż do chwili, 
w której zaszedł pierwszy wypadek bojkotu 
pracowni krawieckiej przez robotników. Bojko- 
tów, mających na celu podwyższenie płacy ro- 
bocizny w poszczególnych pracowniach, było 
do tej pory cztery. Bojkotowali bowiem robo- 
tnicy krawieccy po raz pierwszy pracownię 
St. Bełtowskiego przed laty dwoma, dalej przed 
rokiem pracownię J. Maysenhaltera, potem pra- 
cownię J. Rylskiego przed sześciu tygodniami, 
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cnego strejku, pracownię A. Marza. O ile pier- 
wsze dwa bojkoty załatwiono prywatnie w dro- 
dze ugodowej, a trzeci bojkot pracowni J. Ryl- 
skiego, zażegnała przy bardzo małych ustępstwach 
z obu stron, komisja cennikowa, złożona z maj- 
strów i czeladzi, o tyle przy ostatnim bojkocie 


pracowni A. Marza, nie przyszło do ugody, 
ponieważ robotnicy postawili za wygórowane 
żądania. 


W tym ostatnim wypadku zainterwenjowali 
wszyscy majstrowie na mocy wzajemnej umo- 
wy i solidarność, co przeraził» robotników, 
którzy postanowili chwycić się ostatecznego 
środka, byle tylko uzyskać spełnienie swych 
postułatów. Przedstawili więc majstrom swój 
cennik roboczny, nawiasowo mówiąc — nie- 
możliwy do przyjęcia z powodu zbyt wygóro- 
wanych cen, które wpłynąć musiałyby na pod- 
wyższenie ubrań — i zagrozili strejkiem w ra- 
zie nie przyjęcia go przez majst*ów, co się też 
stało. Obecnie nie przystąpiono jeszcze do per- 
traktacyj ugodowych, ponieważ majstrowie z9- 
bowiązali się sprawę tę załatwić wspólnie. Oto 
w myśl uchwały, zapadłej przed paru dniami 
na walnem zgromadzeniu majstrów, Sprawę 
uregulowania cen robocizny oddano komisji 
cennikowej z łona majstrów, wybranej na owem 
zgromadzeniu. 

Komisja ta pracuje po całych dniach, po- 
cząwszy od czwartku po południa, a prace jej 
postą iły o tyle, że podzielono już wszystki: 
pracownie na cztery klasy, dla których ustalone 
zostaną osobne ceny. Praca ta potrwa do dziś 
wieczór. W poniedziałek poddaną zostaną wnio- 
ski komisji pod uchwałę walnego zgromadze- 
nia korporacji majstrów i wówczas dopiero 
będzie rozpoczętą rzeczywista akcja ugodowa. 

Nie da się zaprzeczyć, że strejk ten połą- 
czony jest z wielkiemi stratami. Pominąwszy już 
stratę czasu dla obu stron tak drogiego w o 
becnym sezonie, strejk przyniesie majstrom obok 
ewentualnej straty klienteli stratę zarobku przy 
obrocie kapitałem, robotnikom zaś zarabiającym 
dotychczas po 3 kor. przeciętnie, około 1800 
kor. dziennej straty, nie licząc już innych kon- 
sekwencyj nielegalnego strejku. 

Walne zgromadzenie Tow. właśc. re- 
alności we Lwowie odbyło się wczoraj w sali 
obrad rady miejskiej pod powodnictwem p. j. 
Neumana. Po przyjęciu da wiadomości proto- 
kolu z ostatniego walnego zgromadzenia sekre- 
tarz Towarzystwa, dr. K. Krygowski, przedsta: 
wił sprawozdanie z czynności zarządu za rok 
ubiegły. Sprawozdanie zwraca uwagę na zatnie- 
rzoną reformę austrjackiego prawa prywatnego, 
co ułatwi uregulowanie niektórych kwestji pra- 
wnych, jak np. kwestji najmu, odpowiedzialno- 
ści zastawniczej ruchomości i sprzętów za 
czynsz zaległy, odpowiedzialności za zniszczenie 
przedmiotu najmu i wielu innych. Dalej omawia 
sprawozdanie warunki, wywołane podwyższe- 
niem gminnego podatku czynszowego i dodatku 
na potrzeby krajowe do podatku domowo czyn- 
szowego, sprawę obniżenia odsetek od długów 
hipotecznych i sprawę założenia w łonie Towa- 
rzystwa odpowiędnej instytucji kredytowej, pod- 
nosi z zadowoleniem stosunek zarządu do ad 
ministracji podatków, a w końcu omawia ko- 
nieczność usunięcia ściągania przez gminę od 
nowonabywcy realności należytości nieściągnię= 
tych od dawnego właściciela. Sprawozdanie 
kasowe przedstawił p. Jakób Lewicki. Zamyka 
się cyfrą 3314 kor. 26 hal. Po krótkiej dyskusji 
udzielono zarządowi abgolutorjum z czynności 
i sprawozdania kasowego, a następnie dokonano 
wyborów do wydziału i komisji rewizyjnej. 
Członkami wydziału na 2 lata wybrani zostali 
pp.: Emil Gaberle, Jan Lerski, Józef Lisiewicz, 
Jan Meysenhaiter, Leon Olszewski, Mieczysław 
Paszkudzki, Artur Schleyen, Władysław Schmidt, 
Antoni Schönhuber, Leopold Wilimowski; na 1 
rok: Stanisław Lachowski; do komisji rewizyj 
nej weszli pp.: Karol Eppler, Aleksander Mil- 
ski, Artur Schellenberg. 

Kradzież losów. Pani Teresie Dachter|- 
bergowej zam. przy ul. Dąbrowskiego 1l. 1la 
skradziono przed kilku dniami ośm losów czer- 
wonego Krzyże serja D. 4.148. 

Kradzież zegarka. Wtczorzj w południe 
skradziono p. Karolinie Zuckerowej właścicielce 
realności lla crzy ul. Zygmuntowskiej złoty 
zegarek wartości 150 kor.; zegarek był ciemno 
niebiesko emaljowany. 


* Operator dr. Zenon Leńko, mieszka 
obecnie przy ul. Biciowskiego 1. 6 (róg ulicy 
Sienkiewicza, dawnej Krętej) naprzeciw tylnej 
bramy pasażu Mikolasza. 

* Wieczór „Sokoła“. Polskie Tow. gimn. „Sokói” 
we Lwowie urządza w niedzielę dnia 7 maja b. r. 
wë własnej sali (ulica Zimorowicza 1. 8) ku uczcze- 
niu 114 rocznicy konstytucji „Trzeciego Maja“ uro- 
czysty wieczór ze współudziałem panny F. Bittneró- 
wny, pań Aleks. Dąbrowskiej i Seweryny Sumpero- 
wej, art. dram, panów Bol. Anca, józefa Thuna, art. 
skrzypka, Marcelego Marka, B. Drewniewskiego, prof. 
Wiktora Sielańskiego, uczniów i ucaenic szkoły 
śpiewu p. A. Dąbrowskiej, oraz Kółka amatorów, 
którzy odegrają: „W dzień konstytucji“, ustęp z dra- 
matu J. I. Kraszewskiego p. t.: „Trzeci Maja“. Ceny 
miejsc: krzesło 60 hal., wstęp na salę 40 hal, wstęp 
dla uczniów 20 hal. Początek o godzinie 7-mej wie- 
czorem. 

Zmarli ; t 

Aleksander Hudyma nauczyciel szkoły ludowej 
w Sichowie, zmarł dnia 5 maja b. r. po długiej i cięż- 
kiej słabości w 39 roku życia. — Pogrzeb odbędzie 
się w Sichowie w sobotę dnia 6-g0 maja o godzinie 
12-tej w południe, nc który żona z dziećmi i rodziną 
krewnych, przyjaciół i kolegów zaprasza. 

W Berlinie zmarł Piotr Wojciech Poraj M a d e y= 
ski, po długiej i ciężkiej chorobie dnia 27 kwietnia 
b. r. przeżywszy lat 60. — Pogrzeb odbył się dnia 1 
maja b. r. o godzinie 3 popołudniu na cmentarz pa- 
rafialny kościoła św. Jadwigi w Berlinie. 

W Krakowie zmarł Wilhelm Piernikarski, 
były R OGZE urzędu podatkowego w Krakowie, w 52 
r. życia. 


NOTATKI 
literackie i artystyczne. 


Reperioar teatru miejskiego we Lwo- 
wie. Dziś w sobotę, po raz pierwszy (nowość) 
„Córka Joria“, tragedja pasterska w 3 aktach 
Gabrjela d'Annunz:0, przekład Marji Konopni- 
ckiej Gościnny występ p. Wandy Siemaszko- 
wej, artystki teatrów warszawskich. 

Jutro w niedzielę, popołudniu o godzinie 
31, „Posłaniec nr. 6666“, operetka w 3 aktach 
C. M Ziehrera. — Wieczorem o godzinie 7 
„Zaczarowane koło“, baśń dramatyczna w 5 
aktach L. Rydia. Gościnny występ p. W. Sie- 
maszko wej. 


Zajączek i LankoOSZ ims. 


Rada państwa. 
(Tel. „Dziennika Polskiego“). 


Posiedzenie izby poselskiej. 

Wiedeń. W dalszym ciąga w<zorajsze- 
go posiedzenia lzby, p. Kolischer po 
dłuższej polemice z wszechniemcami i socjali- 
stycznym posłem Seitzem, omawiał koniecz- 
ność przyjęcia taryfy celnej i' rozpatrywał 
sprawę traktatów handlowych, gdyby przy- 
szło do zerwania łączności z Węgrami. Pro- 
testował następnie przeciw przedstawianiu ta- 
ryty w kolorach czarmiejszych, niż jest w 
rzeczywistości i dowodził, że poseł powinien 
głosować i za sprawą niepopularną, jeżeli 
tak mu każe jego przekonanie. Następnie 
mowca omawiał obszernie sprawę rolnictwa, 
dowodząc, że wszędzie, gdzie zniesiono cła 
zbożowe rolnictwo upada. Anglja klasyczny 
kraj postępowego rolnictwa, musiała zmienić 
olbrzymie przestrzenie na rewiry myśliwskie, 
bo rolnictwo się nie opłacało. Anglja jednak- 
że pozwolić sobie na to mogła, ale wyobraźmy 
już sobie choćby Niemcy bez ceł ochronnych. 
Po zniesieniu ceł przez pierwszych pięć lat 
może istotnie żylibyśmy taniej, jednakże po 
5 latach stracilibyśmy wszystko co mamy. 
(Głosy: bardzo słusznie!) Trzeba w gospo- 
darstwie prowadzić intensywniejszą kulturę, 
pracować maszynami, a wtedy może produ- 
kcja stanie się rentowniejszą. Musimy spo- 
kojnie znosić niesłuszne zarzuty, że powodu- 
jemy podrożenie chleba, ale powoduje nami 
dążność utrzymania Stanu chłopskiego, jako 
najgłówniejszej siły narodu. Zresztą podro- 
żenie środków żywności jest spowodowane 
tak samo przez inne cła jak przez cła 
zbożowe. 

Co do importu bydła z Bałkanów, mo- 
wca oświadczył się za wnioskiem p. Gara- 
picha. Powracając do stosunku względem 
Węgier, mowca oświadczył, że mimo, iż na 
zerwaniu zyskałoby rolnictwo galicyjskie, je- 
dnakże strannictwo mowcy jest przeciw ze- 
rwaniu, któreby wyszło na szkodę państwa, 
gdzie naród nasz używa pełni praw ludzkich, 
których nam odmawiają w sąSsiedniem pań- 
stwie, gdzie dla interesów politycznych pro- 
fanuje się nawet kościoły. Stronnictwo mo- 
wcy będzie głosować za taryfą i jej ciężara- 
mi w nadziei, że rząd poprze usiłowania oko- 
ło uprzemysłowienia Galicji, a nie będzie jej 
wydawać na łup ciągłego zubożenia, (Żywe 
oklaski). 

Na tem dyskusję przerwano, a po Sze- 
regu formalnych zapytań, posiedzenie zam- 
knięto. Następne dziś. 

Omawiając stosunek Austrji do Węgier 
mowca dowodził, że w interesie obu połów 
[est utrzymanie związku. Polacy związani 2 

ęgrami i sympatjami i wspomnienizmi hi- 
storycznemi muszą ich przestrzedz, ažeby nie 
szli zadaleko. Dalej mowca wystepował prze- 
ciw wnioskowi pos. Lichta, który oświad- 
czył się za wolnym importem bydła z Bałka- 
nów w zamian za korzyści dla przemysłu. 
Z Bałkanów bowiem wypiera nas przemysł 
niemiecki, a przemysłowi austrjackiemu jest 
dobrze tam tylko, gdzie panują wpływy an- 
gielskie, a z niemi zasada otwartych drzwi. 

Z Izby panów. 

Wiedeń. Izba panów uchwaliła wczo- 
raj w drugiem i trzeciem czytaniu ustswę o 
podwodach wojskowych w brzmieniu, propo- 
nowanem przez Izbę posłów. 

Sytuacja. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Spokojną sytuację 
w parlamencie zamącili wczoraj Niemcy. Po- 
słowie niemieccy z Czech zeszli się wczoraj 
na naradę o judykatach trybunału admini :tra- 
cyjnego i państwowego w sprawie p dań 
czeskich, wnoszonych w okolicach niemieckich 
Czech. Konferencja uchwaliła zaprotestować 
przeciw tym wyrokom, jako mylnym i zapo- 
wiedziała, iż nie spocznie póty, póki język 
niemiecki nie będzie uzuany za język pań- 
stwowy. 

Slavische Corr. ogłasza w tym przedmio- 
cie rozmowę z wiceprezesem klubu młado- 
czetkiego, p. Stranskym, który powiedział, 
że o ileby te uchwały można brać na serjo, 
to jednak trzeba przyznać, Że uchwała po- 
wyższa psuje panującą w parlamencie har- 
monję. Niemcy wnoszą trudność nie de po- 
konania i to właśnie w chwiii, gdy Czesi do 
nich wyciągają ręce do zgody. Mowca posą- 
dza Niemców, że powyższą uchwałę pow zięli 
dlatego, żeby zamarkować chęć dalszego pro 
wadzenia obstrukcji w sejmie czeskim. Nie 
jest to po raz pierwszy dopiero, że Niemcy 
ze względów osobistych rozbijają dążenia do 
ugody. Dziś chcą rozbić rokowania ugodowe 
dlztego, iż uważają, że w przyszłym gabinecie 
będzie za mało Niemców. 

Hr. Syłva-Tarouca potępił równisż w o- 
strych słowach postępowanie Niemców i po- 
dniósł, iż uchwała zwraca się przeciw iate- 
resom całcgo państwa i jest prowokacją ze 
strony niemieckiej. 

Conservative Corr. pisząc o powyższej 
uchwale posłów niemieckichiz Czech, podaosi, 
że uchwała ta psuje całą robotę, znajdującą 
się na jak najlepszej drodze do ugody, W ka- 
żdym razie, gdy prezydent gabinetu br, Gautsch, 
wyzdrowiawszy, powróci do parlamentu, za- 
stanie sytuację bardzo zmienioną. 


wojna japonii z Rosją 
(Telegr. „Kalenniia Poiskiego” l. 
Sprawa neutralności. 

Paryż. Słychać, że japońskie poselstwo, 
otrzymawszy wiadomość, że flota Rożde- 
stwieńskiego dnia 30 bm. znajdowała się 
koło Daist w zatoce Cenghoi, postanowiło 
wnieść protest. Poseł japoński zawiadomił 
o tem ministra spraw zagranicznych Del 
cassćgo. Słyckać, że rząd francuski polecił 
admirałowi Jouqućres zbadanie Sprawy i za- 
rządzenie środków celem ochrony neutral- 
ności. 

Flota rosyjska. 

Paryż. (Agencja Havasa). Z Saigonu 
donoszą, że rosyjska eskadra znajdowała się 
dnia 2 b. m. w zatoce Honkoe na północ od 
Kanhoa i przygotowywała się, ażeby dnia na- 
stępnego zatokę opuścić. 


Kęcka Fabryka Sukna 
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Petersburg. 
doniesieniu Agencji Havasa, jakoby Rożde- 
stwieński był doniósł o potycie statków ja- 
pońskich na wodach wyspy Borneo. 

Flota japońska. 

Paryż. (Agencja Havasa). Adm. Rożde- 
stwieński nadesłał do admiralicji telegram 
zawiadamiający, że okręty japońskie znajdują 
się na morskiem terytorjum wyspy Borneo. 
Gdyby się wiadomość ta potwierdziła, rząd 
rosyjski wniesie protest do rządu holen- 
derskiego. 

Zatrzymany torpedowiec. 

Lubeka. Tutejsza policja zabroniła wy- 
wozu jednego torpedowca z warsztatów Ger- 
mania w Kiłonji, przeznaczonego dla Rosji, 
ponieważ możnaby w tem widzieć naruszenie 
neutralności. Torpedowiec rozłożony przybył 
tu z Kilonji koleją i miał parowcem być prze- 
słany do He!singforsu. 

Odwołanie Kuropatkina. 

Petersburg. (Tel. wł.). Rozeszła się 
tu pogłoska, iż Kuropatkin ma być odwołany 
z placu wojny. Siedztwo wykazało, iż klęska 
pod Mukdetem nastąpiła tylko z jego winy. 


Paryż. Petit Parisienne potwierdza, że 
król Edward podczas pobytu we Francji wy- 
raził życzenie, ażeby wojna na dalekim 
Wschodzie jak najrychlej się skończyła. 

Tokio. Na cześć ks. Karola Antoniego 
Hohenzoilerna odbyło się w zamku mikada 
śniadanie, w którem jednakże mikado nie 
wziął udziału z powodu niedyspozycji. 


Z caratu. 
tłeiegram „Dziennika Polsk.*) 
Moskiewską partja monarchistyczna. 

Moskwa. (Pet. Ag. tel.) Moskiewska 
partja monarchistyczna ogłosiła swój pro- 
gram, w którym wywodzi, że zadaniem stron- 
nictwa jest dążenie w drodze legalnej do 
usunięcia wewnętrznych rozruchów. Jeżeli car 
uzna za Stosowne użyć racjonalnego środka 
silnej dyktatury, to partja gotowa go poprzeć. 
Po ukończeniu rozruchów i po pobiciu Ja- 
pończyków nadejdzie czas na reformy, któ- 
rych celem będzie wzmocnienie nieograni- 
czonego samowładztwa przyczynienia się do 
rozkwitu prawosławia i utworzenie drogi do 
rozwoju Samodzielnej kultury w całem pań- 
stwie. Później nastąpić ma decentralizacja lo- 
kalno ekonomiczna przez zaspokojenie mate- 
rjalnych i duchowych potrzeb chłopów i ro- 
botników celem stworzenia silnego państwa 
rosyjskiego. 


Komitet ministrów w sprawie szkół wyż- 
szych. 

Petersburg. (Pet. Ag.) Komitet mi- 
nistrów powziął następujące uchwały w spra- 
wie zamknięcia Szkół wyższych: W zakła- 
dach, w których zawieszono wykłady, egza- 
minów nie będzie w tym roku. Wszystkie 
zakłady pomocnicze, jak interaaty, kuchnie 
studenckie iti., zamyka się. Gdyby w jesieni 
nauka normalnie się nie rozpoczęła, profe- 
sorowie i studenci będą natychmiast odda- 
iemi. Kierownicy zakładów mają przedłożyć 
plan nauk, któryby powetować straty w wy- 
kładach, oraz opracował projekt celem uła- 
twienia młodzieży wejście do zakładów. 


Uchwały te zatwierdził car dnia 29 kwietnia. | 


Zamach. 

Petersburg. (Tel. wł.). Do policmaj- 
stra Hirschfelda, gdy przejeżdżał w powozie 
przez miasto, strzeliło trzech młodych ludzi 
z rewolwerów. Hirschfeld jest raniony, spra- 
wcy zdołali umknąć. 

Narady ziemstwa w Moskwie. 

Meskwa. Ogólne zebranie ziemstwa 
rozpoczęło się. Przybyło 80 członków. Zebra- 
nie ma charakter ściśle prywatny i odbywa się 
w prywatnych mieszkaniach, codzień w in- 
nem. Komunikaty nie będą ogłaszane, spra- 
wozuawcy dziennikarscy nie mają wstępu. — 
Na pierwszem zebraniu omawiano sprawy re- 
form ogólno państwowych. 


Z Królestwa. 


(Teregram „Dzienntka Polskiego“). 
Zajście w Częstochowie. 

Frankfurt. (Tel. wł.). Do Frankrurter 
Złg. donoszą z Częstochowy: Podczas osta- 
tnich rozruchów aresztowano 50 robotników 
z fabryki Handtkiego. Gdy ich prowadzono 
do więzienia, inni robotnicy, zebrawszy Się, 
rzucili się na policję i usiłowali wię- 
Źniów odbić. W tej chwili nadeszło pół 
kompanji piechoty. Żołnierze dali kilka 
strzałów i 8 osób zabili, a 20 ranili. 
Po stronie wojska padł jeden żoł- 
nierz. 

Bomba w Warszawie. 

Katowice. (Tel. wł.). Katfowitzer Ztg. 
otrzymała niektóre szczegóły o rzuceniu bom- 
by na ul. Marszałkowskiej. Mianowicie pisze 
ona, iż bomba rzuconą została nie na po- 
mocnika oberpolicmajstra, lecz na patrol ko- 
zacki. Kozacy dobyli wówczas szabel i po- 
częli rąbać ma oślep Spokojnie przechodzą- 
cych przechodniów. Porąbali dwóch chłop- 
ców: 9 cio i 1l-letniego, oraz dwie osoby, 
przybyłe właśnie z prowincji. 

Kolej warszawskco-wiedeńska. 

Wiedeń. (Tel. wl.) Z Berlina donoszą 
tu, że niemałe żdziwienie wywołał na tamtej- 
szej giełdzie oyłoszony wczoraj bilans ko- 
lei warszaws%o. wiedeńskiej. Ostatnie wypadki 
w Rosji podziałały na tę kolej tak, że kiedy 
w roku zeszłym wypłacała za r. 1903 dywi- 
dendę w kwocie 7'3 prc., to w tym roku za 
przeszły wypłaca tylko 1%, prc. 

Starcie z patrolem wojskowym. 

Warszawa. (Pet. ag.) We czwartek 
wieczorem tłum ludzi zaatakował na ul. Le- 
szno patrol. 

Kilka osób aresztowano. Dwie osoby 
zostały zranione, jedna kulą, druga 
szablą. 

Z Kalisza. 

Kalisz. W fabrykach, w których pracę 
przerwano, zaczynają pracować. 

Spokój panuje wszędzie. Mimoto zda- 
rzyły się wypadki obrzucenia patroli nocnych 
kamieniami. 


we Lwowie 


Pet. Agencja zaprzecza d 


Na kościele św. Józefa nieznani sprawcy 
poczynili uszkodzenia takie, aby się zdawało, 
że są to ślady kul karabinowych. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 
Wiec miast. 


Wiedeń. Wiec miast austrjackich obra- 
dował wczoraj nad sanacją finansów gmin- 
nych. Referent Kander z Berna mor. domagał 
się odpowiedniego odszkodowanie za agendy 
poruczonego zakresu działania, przyznania 
prawa poboru osobnych podatków i wyda- 
nia osobnej komunalnej ustawy podatkowej. 
Odczytano też korreferat prezydenta m. Kra- 
kowa dra Leo, który nie mógł sam przybyć 
i był zastąpiony przez posła Dohboszyń- 
skiego. 

Po dłuższej dyskusji, w której zabierał 
głos także delegat lwowski dr. Głąbiński, żą- 
dając, aby z projektowanego podatku spad- 
kowego i podwyższenia wódczanego przy 
znano także udział miastom, wnioski referen- 
tów i odnośną rezolucję Głąbińskiego przy- 
jęto, jak również sprawozdanie radcy Wessel - 
sky'ego z Wiednia, który referował sprawę 
udziału miast we wzroście wartości gruntów. 

Wieczorem odbył się wspólny: bankiet, 
na którym dr. Małachowski toasiował na po- 
myślność m. Wiednia, a dr. Lueger na po- 
myślność wszystkich miast austrjackich. 


Sejm węgierski. 


Budapeszt. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Sejmu poseł Pozgay nazwał prezy- 
denta ministrów hr. Tiszę bezwstydnym, za 
co go hr. Tisza wyzwał na połoyrek. 

Budapeszt. W dalszej U, ssusji adre- 
sowej w Sejmie prezydent gabinetu hr. Tisza 
zarzucił opozycji, że nie ustanowiła programu 
w swym adresie i wyraził zdziwienie, że ko- 
alicja występuje przeciw dawnemu systemo- 
wi rzekomej korupcji, tem bardziej, że w tej 
koalicji znajduje się także bar. Banffy. (Wiel 
ka wrzawa na lewicy) 

Minister wskazuje na trudności zaprowa- 
dzenia w obecnej chwili samoistności cłowej 
wa Węgrzech, i dlatego koalicja powinna się 
zgodzić na utrzymanie wspólności cłowej aż 
do upłynięcia mających się zawrzeć wspól- 
nych traktatów handlowych. Mowca wątpi 
bowiem, czy do 1 marca 1906 nowy rząd 
zdoła pokonać wszystkie trudności, stojące 
na drodze do urzeczywistnienia samoistności 
dowej. 

Mowę Tiszy przerywała opozycja okrzy- 
kami, zwłaszcza p. Bozgay, który zawołał 
do Tiszy: „To bezwstydne*, za co przywo- 
łano go do porządku. 


nn PROZA m 


DZIENNIK POLSKI z daia 7 maja 1905 r. 


Nowa sztuczka Prusaków. 

Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach rządo- 
wych austro-węgierskich i w kołach finanso- 
wych, panuje niezwykłe rozdrażnienie z po- 
wodu wiadomości, że” banki berlińskie, za- 
pewne pod protektoratem rządu niemieckiego, 
zakładają w Białogrodzie bank z kapitałem 
5 miljonów koron, celem skupienia w nim 
wszystkich interesów państwowych  Serbji i 
Bułgarji, ujęcia w swe ręce dostaw itd. Cha- 
rakterystycznym jest szczegół, że instytucja 
ta, zakładana głównie za pieniądze pruskie, 
nosić będzie miano: „Banku słowiańskiego“. 


Sprawa kreteńska. 

Rzym. Ambasadorowie angielski, fran- 
cuski i rosyjski zebrali się wczoraj popołu- 
dniu pod przewodnictwem włoskiego ministra 
spraw zagranicznych na konferencję w spra- 
wie kreteńskiej. Konferencja ta trwała prawie 
dwie godziny. 


Strejki. 

Lyon. Bataljon wojska odszedł do St. 
Bel, gdzie strejkujący robotnicy zniszczyli dy- 
namitemm kolej, służącą do dowozu węgla. 
Żołnierzy przyjęto drwinami. 

Monachium. Wożnicy transportowi 
rozpoczęli strajk z powodu odrzucenia ich 
taryfy zarobków. 


Wiedeń. Minister dla Czech, dr. Randa, 
poddał się operacji, nie — jak mylnie donie- 
siono katarakty, tylko kamienia. Operacja się 
udała. 

Londyn. Król Edward przyjął na dłuż- 
szej audjencji ministra Spraw zagranicznych. 
EE O E M 


Kronika z ostatniej chwili. 


Ciągnienie losów. Wiedeń. (Tel) Przy 
wczorajszem  ciągnieniu losów kredytowych 
ziemskich 3%,-ych z r. 1889 II emisji główna 
wygrana 100.000 kor. padła na serję 711 nr. 
12 4000 kor. wygrała serja 7941 nr. 42. 


Dział ekonomiczny. 
Wiedeń, 5 maja. 

(fr.) Walory żelazne, a zwłaszcza Alpiny 
i akcje praskie żelazne były dziś przedmiotem 
ożywionych transakcji i podniosły się w kur- 
sie. Przypisać to należy pogłoskom o coraz 
obficiej napływających zamówieniach, jakie 
otrzymują fabryki należące do kartelu Żela- 
znego, tudzież doskonałym bilansom kwartal. 
nym wszystkich przedsiębiorstw należących 
do kartelu. W papierach natomiast bankowych 
i kolejowych była zniżka, gdyż wraz z wzno 
wienicm obrad sejmu węgierskiego po przer- 
wie świątecznej, odżyły dawne obawy, jakie 
żywi giełda z powodu niezałatwionego wciąż 


Akcje fabryki broni i fabryki nabojów spa- 
dły, gdyż podobno pogorszyły się znacznie 
szanse na otrzymania przez te fabryki zamó- 
wien dla armji serbskiej, 

W rentach i innych papierach lokacyjnych 
przeważała silna tendencja. 

— Wiedeń 5 maja. Zamkiięcie giełdy 
o godz. 2 min. 30. Akcje austr. Zakładu kredyt. 
66350, Akcje węg. Zaki. kred. 475'50, Akcje 
Anglobanku 304—, Akcje Unionbanku 543 -, 
Akcje Iaenderbanku 458—, Akcje Bankvereinu 
55350, Akcie Bodancred 1013:—, Akcie galic. 
Banku hipoiecznego 548'50 Axcjetalel 5zństw. 
665*—, Akcje kole! potud. 90:50 Kole: Cb: thal 
43450, Akcje kolei Północnej 5760, Akcie kolei 
Czernięwiecziej 588-—, Akcje Alpiny 335 —, 
Akcje Rina Muranji 556'25, Akcje praskiego To- 
werzystwa żelaznego 2670, Aitcjc fabryki broni 
611-—, Akcie tureckie tytoniowe 357 —, Akcje 
palic.-Farpat, oware. naitowego 985'-- Oblig. 
węg. indemn. 97'75, Renta majowa 100' 5U, Austr. 
renta koron, 100'45, Węgierska renta Kor. ST 99, 
56 L listy Towarz, kred, zienis 109'--, 4 prs z. listy 
Banku hipo, 99—, 4 1 pór pruo listy e 
hipat, 101:90, 5 proe. iisty Kanku nipat. 141 58, 
4 proc. Hsty Banku trajowegc 160—, śi pół 
proc. listy Banku kraj. 10215, 5%,  obiigacj. 
kèm. Banku krarow. 102'75. 4 proc. Galic. oblig 
propin. 100*10, 4 pis. Gai. poż. kraj, z :. 1893 
100'07, 4 pre. ;sożyczka m. Lwowa 88° 0, Losy 
tureckie 14350, Marki 117'30, Ruble 252 50 

Wiodsñ 5 maja Kursa gierde wie- 
deńgkiej. 

a) Losy pruesziowe : Auetr, zakl. Kr. « oblig 
» z r. 1880 3 proe. 309 -, Aur. zanł, kod. 2 Ob, 
p. z r 18785 proc ——, Tow. żegiug: na Du- 
nkiu 100 wi. i. K 4% proc. 277/50, Węg. Braku 
ain, go 100 zè. 4 proc. 279 —, Pożyczka susboka 
rem. po !00r. 4 proc, 109'—; 5) berprzeusłowt 
dudapowzieńm ie (Basilica) 5 zi, 27°30, Zsk?. kisc: 
dis b l p. po 100 zł. 485—., Clary 40 zł in b 
158'-—, Pożyczau fx, imabruku 20 zł. 76 =, LOSY 
m. Krakowa 20 z 89—, Pożyczka m. Lublsitp 
4% zł. 66—, Otsen. 40 e 165° —, Paliy 46 r. 
m, k, TYB, Caerw. kizyżs guss. ww. Il z 
5750, €.zurw, kszyżu węg. tow. 5 zł. 37:50, Los: 
mnd. dze. Rixtolfs 10 z! 65*—, Salma 40 zł, m. 
kon. 218—, Pożyczka saleburska 30 zł 75—, 
Tureckie obig. prem. kolej. po 400 fr, 14340, 
Losy Fomunslne m. Wiednia z r. 1874 53850. 

— Kertiw 5 maja Przy zamknięci 
wczornjszej giełdy: Kredyty 208—, Siaatsbahny 
14230, Piskent Comandit 186-—, Berińoke 
Towarz. Randi. 16640, Luuia 26625, Bochumi 


11760, Niemiecki bank narodowy 12850, Ka- 
nada Prefered 146/30, Akcje żeglugi hambur 


skiej 152—; Warszawa krótkie (Xurs W. r- 


hau) —*-, Hute „Donserasaarz* 26510 

destim 5 maja. Austriackie vani- 
naw 3525, gorv ——, 

wonsaktwni 5 maja.  Austrjack 
kredyty 20830, Kolej państw. ——, Diskosto 
18650, Lana -7 

Paryż 5 maja 4 procentowe reni» 


9915, maka 3135 


| Przyjechali do Lwowa. 


dnia 5 maja 1905 roku. 


HOTEL GEORGEA. Pokoje od 3 kor. Hr. P. 
Czosnowski z Podola ros. Hr. W. Dzieduszycki z 
Jezupola. W. Biechoński z Jasła, M. Gnoińska z Kra- 
snego. A. Walz z Krakowa. K. Dydyński z Szegedy- 
ru. A. Maciejowski z Sanoka. A. Tuch z Krakowa. 
L. jędrzejowiczowa z Dylegówki. D. Pogłodowski z 
Sudkowiec. J. Szczeniowska z Podola ros. W. Rudo- 
wska i M. Rościszewska z Podola ros. A. Fridowa 
z Podhajec. K. Sulatycki z Hoczewa. Z. Zapała z War- 
szawy. 

HOTEL EUROPEJSKI Ks. Gedroyć z Mostów. 
Br. Merta z Worochty. J. Grunwald z Worochty. J. 
Zadurowicz z Krakowa. J. jaworski z Rabki M. Ja- 
nicki ze Ścianki. Fr. Kryt z Warszawy. H. Balicka ze 
Lwowa. J. Micewska z Kolędzian. E Strzelbicka z 
Czerniowiec. P. Merwos z Zemlina. B. Jakubowski 
z Bełzca. S. Kisielewski z Warszawy. Ch. Winkler z 
Wiednia. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi cd redakcji, która też nie 
bierze na siebie żadnej odpowiedzialności. 


Antoni Giercuszkiewicz 


emer. c. k. starszy geometra ewidencyjny otworzył 
z dniem 25 kwietnia b. r. biuro techniczne dla czyn- 
ności urzędowo upoważnionego geometry w No- 

wym Sączu 551 


Zakład dentystyczno-techniczny 
B. Bergera 


Lwów, Pasaż Hausmana liczba 1, 
wykonuje sztuczne zęby i szczęki, jakoteż roboty 
mostkowe, złote korony i t. d. sumiennie, trwale i po 

cenach przystępnych. 426 


Dr. Zenon on Pelczar 
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najukochańszy synek 


Karola i Józefy Pilar 


usnął w Panu dnia 5 maja 1905r. w 1 wiośnie 
życia. 
W smutku głębokim pogrążeni rodzice za- 
praszają |krewnych, przyjaciół i znajomych na 
obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w nie- 
+ dzielę dnia 7 maja 1905 r. o godzinie 4 popo- $ 
( łudniu z domu żałoby Rynek |. 37 na cmentarz 3 
i Łyczakowski. 3 
X Lwów dnia 5 maja 1905. 
„Concordia A. Kurk wski. 


ACTA 7177730 Żar? OPEC 
EJ 


p, 
; Jan Dublański 
+ dyetarjusz c. k. poczt i telegrafu 
ć usnął w Panu po długich a ciężkich cierpie- 
niach, dnia 5-go maja b. r, opatrzony Św. Sa- 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę 
dnia 7 maja b. r. o godzinie 5-tej popotudniu 


ac we 


ean 


nE 


kramentami, przeżywszy łat 37. 
z domu żałoby przy ulicy Dekerta l. 5 na 
cmentarz janowski, na który stroskana Żona 
z rodziną krewnych, przyjaciół, kolegów i zna- 
jomych zaprasza. 
Lwów dnia 5 maja 1905. 
„Concordła” A. Kurkowski. 


3,7% 


“ESA zę =. 


PES] 
Jan Tomasz Teleśnicki 


subjekt handlowy 
o długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
w. Sakramentami, zmarł dnia 5-go maja b. r. 
k przeżywszy lat 26. 
3 Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę 
dnia 7 maja b. r. o godzinie 5-tej po południu 


DARY | 


Słynnej marki 


„Styria*-Puch* 


jakoteż inne rowery, również wszel- 

kie przybory kolarskie 

najprzystępniejszych cenach 
poleca 


Jakób Kahane 


dostawca dla c. k. urzędników pań. 
Lwów, Sykstuska 12. 
Własny warstat reperacyjny. 
Zlecenia z prowincji odwrotnie. 


po 
461 


5005 


|: Motocykle 
i Kota 


najtaniej 


Pierwsza morawska fabryka 
Kół i motorów Berno mor. 


Brzytwy 


własnego wyrobu: szwajcarskie. 
gielskie i solingenskie 


« do strzyżenia włosów 
Maszynki w cenie od koron 5'60 
do 9 koron. 

Hebelki do niszczenia nagniotków. 
Ostrzenie brzytew, nożyczek it. d. 


an: 


poleca 543 
JAN LA U RUK 


Lwów, Halicka 6. 


Szparagi ogrodowe 


z dóbr ZAMECZEK p. Żółkiew znane 
ze swej dobroci sprzedaje 


i wysyła codziennie Świeże 


Antoni Olearczyk ©” 


Lwów, ul. Krakowska I. 


„Ów. „R m. 
Na sprzedaż! 


Majątri ziemskie w Galicji a miano- 
wicie jeden w cenie 7'/, miljona ko- 
ron, drugi w cenie 67/,, miljona ko- 
ron, trzeci w cenia 1*/, miljona koron, 
czwarty do parcelacji bardzo przy- 
datny w cenie 800.000 koron. 556 
Bliższych wiadomości w godzinach 
popołud. od 3—5 udziela tylko ustnie 
kancelarja adwokata W. Krosińskiego 
Lwów, ul. Kraszewskiego Nr. 1. 


prosimy 
LJ sprawach losów skorzystać 
z naszych usług. Sprzedajemy losy 
także na spłaty miesięczne Losy za 
stawione wykopujemy i odstępujemy 
je na spłaty. Prosimy zażądać nasze- 
go kalendarzyka, który rozsyłamy bez- 
płatnie. Kupno i sprzedaż efektów i 
monet SCHÜTZ i CHAJES Dom ban- 
kowy we Lwowie, plac kowy we Lwowie, plac Marjacki 7. 7. 

ZKA do 


Meble > okol gościn- 


nych i dla służby 


ŁÓŻECZKA dziecinne w kilku kolorach 

KOŁYSKI, Wieszadła, Bidety, Zlewa- 
cze, Siatki do łóżek, Materace, Ste- 
larze pod kufry i na parasole, 


MEBLE ogrodowe, krzesła, ławki, stoły 
żelazne z płytami matmut. altany itp. 
poleca po cenach fabrycznych 


ARTUR BARTOSZ 


Komisowy Skład Mebli żelaznych, po- 
kojowych i ogrodowych 


Lwów, plac Marjacki 7 
(róg Kopernika). 460 


Ważne dla ogrodnictwa! 
Etablissement d'norticulture Frangais 


Nóel Martin et fils d Angers 


Firma znana w Wiedniu od roku 1877, 
Parking 20 


Filja we Lwowie 


przy ulicy Sobieskiego 9 


Sprzedaje 
BY” tylko przez jeden 
miesiąc WW 


najrozmaitsze i najprzedniejsze gatun- 
ki i rodzaje drzew owocowych. 


RÓŻE wysokopienne i piramidałne 
MAGNOLIA gruntowa; KRZEWY i 
ROŚLINY upiększające ogrody. 
150 gatunków roślin puących. Rośliny 
zimujące. Cebulki kwiatowe. — Ceny 

umiarkowane. 541 


kaze mo- 
Oa jak: 
ÓLIKI do 
pignas 


BALASSA 


A prawdziwe angielskie 
Mieko ogórkowe 


jest szybko i cudownie 
dziaiciącym Śrc ókiem 
ała wys) 


Nie zawiera żadn ch 
'-kodliwych materyj, 2 3 
Iezowę użycie czyni cerę 
czystą i odmłodniałą, pie- 
gi, plamy wątrobiane, pry- 
szczyki znikają Piękność 
utrzyma się ę, podnosi i 
pielęgnuje. Flaszka 2 k. 


Skład główny Zygmunt Rucker Lwów, 
F. Breyer, Przemyśl, Na Bramie I. 4 
i Reim I Spółka w Krakowie. 


Jakoteż do nabycia we > 


R a i EEEE aptekach i dioguerjach, 


Kupujcie bibutki cygaretowe 


przesilenia na Węgrzech. 


Wyprzedaż 


tylko 
do 15 Czerwca 1905 


estki Tapel 


na małe pokoje 
za bezcen. 


Story drelichowe 
patyczkowe 


i 548 


Zaluzje 
krzesła ogrodowe 


A. Krzyyziolowich 


ul. Kopernika, 1. 9. 
(Przedtem Hotel 


George'a). 


Na lato! 


Kaftaniki 


bawełniane cienkie (Schweissau 
ger) bawełniane i niciane, siat- 

kowe, jedwabne i wełniane letnie 

Koszule kolorowe z mankietami 

Cretonowe i Zefirowe angielskie 

Koszule kołorowe tenisowe i dla 
turystów, miękkie z kołnie- 
rzami podwójnymi. 

Płaszcze i prześcieradła kąpie- 
łowe, płócienne i tureckie. 


Kapy na łóżka pikowe i trykot. 

Kocyki bawełniane do prania. 

Pończochy i skarpetki saskie. 

Skarpetki dziecinne w najwię- 
kszym wyborze. 

Drelichy liberyjne na ubrania 


poleca handel 549 


płócien i bielizny 


Jana Aedha 


wa Lwowie. 


z marką 
ochronną 


taske ay 


J. Vivien. 
553 


i6010, Ebie Henr 


Towarz. Wzajemnej Pomocy Ziemian 


Stow. zarej. z ograniczoną poręką 


pośredniczy w regulowaniu ciężarów hipotecznych, 
oraz kupnie i sprzedaży majątków ziemskich. 


Osoby mające zamiar kupować, 
majątki ziemskie, zechcą zgłosić się do biura: 
wie, ul. Karola Ludwika 1. 

Dyrekcja Towarzystwa Wzaj. Pomocy Ziemian 
Dr. St. Dobiecki. 


lub sprzedawać 
We Lwo- 


Bolesław Lewicki. 
(Przedruku nie opłacamy). 


EEG" Dla właścicieli stawów! "ŒE 


„Dzikie” u nas gospodarowanie na dzikich stawach. Rzecz o meliorowaniu 
stawów napisał 555 


J. T. (Maurycy Mycielski). 


ME" Cena 1 korona z przesyłką 1 kor. 20 hal. 
Na składzie we Cwowie w Księgarni Polskiej, 


W chorobach pęcherza 


atk ke i innych tym podobnych 
dolegliwościach działają znakomicie od 
wielu tat ogromnie rozpowszechnione 
kapsulki tarolinowe 
zawierające w swym składzie olejek 
santałowy, salol i ekstrakt kubelowy. 
Kapsułki te zażywać można bez prze- 
szkody w wykonywaniu zajęć codzien- 
nych Wobec licznych naśladownictw 
AE należy wyraźnie Groetenera 
kapsułek tarolinowych, których nazwa 
prawnie jest zastrzeżoną. Cena pudeł- 
ka wraz z przepisem używania 3 ko- 
tony, na porto dołączyć należy 45 h., 
zaliczka kor. 365. Do nabycia w apte- 
ce J. Piepesa- - Poratyńskiego, oraz Z, 
Ruckera, we Lwowie. 
Główny skład dla Galicji: Apteka pod 
„węgierską koroną“ J. Piepes-Pora- 
tyńskiego we Lwowie, plac Bernar- 
dyński, i. 1. 11i 


powinien znajdować się w każdym po= 

koju chorych i dzieci jedyny prawdzi- 

wy przetwór destylacyjny sosny, który 

rozpylony w pokoju przynosi kwaseród 

i balsamiczno-żywiczne materje, zna- 

komity środek leczniczy w chorobach 

oddechowych i znakomity środek za- 

pobiegający przeciw chorobom dzieci. 

Jedynie prawdziwy jest do 

nabycia BIT'TNERA wyciąg 

4 szpilkowy z obok wydruko- 

wanym znakiem bociana i 

wypalonym korkiem. 

Cena flaszki wyciągu szpilkowego 

1 K. 60 h., 6 flaszek 8 K, patentowa- 
nego rozpylacza 3 K. 60 hal. 


Jutjns Bitiner 


k. u. k, g Hofheferant 


Apotheker in Reichenau (N Ó) 


HEJ" Żądać paieży wyrażnie Bittnera 
wyrobów z Reicitenau (N. Ó), gdyż 
istni"ją hczne naśiadowania. "€Rz 


We Lwowie w zptece P. Mikolascha 


LIGA POMOCY 
>=" ~ 


+42 czem |, 


y (PRZEMYSŁOWEJ ) B 


= 
ulica Akademicka. 


OG. a - mid Z 
ANTONI HALSKI 


handel żelazny 5 
Lwów, plac Marjacki 1. 9, 


poleca w każdym domu niezbędne 


Maszynki do siekania mięsa 


zir. 2:50, Maszynki 
do tarcia uniwetsal- 
ne zł. 1°50, Żelazka 
do węgli znakomi- 
te, niklowane zir. 
2:20 do 2:50. Wagi 
kuchenne zegarowe 
do 10 Kg złr. 2'25, 
270, 3:80, Kuchnie 
naftowo-gazowe 
„Optimus“ złr. 6. 
Kuchenki naftowe 


z knotami złr. 180, 2'20, 3. Sita wło- 
siane, znakomite,wiedeńskie, poczwór- 
ne, 40 cm. zł. C60, Wanny żelazne 
cynkowane i lakierowane złr. 14 i 16. 
Wanny cynkowe złr. 22 i 26. Przy- 
stawki do pieców lane, brązowane i 
niklowane po 90 ct. złr. 1'30 do 8 zł. 


Księgarnia Polska "© ma” 
Akademicka |. 2a, poleca dzieła peda- 
gogiczne P. v. Reussnera 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Obcych Języków bez nauczy- 
ciela z objaśnieniem wymowy ikiuczem 


pod tytułem : (113) 
Polsko-Niemiecki, kurs I-szy 


k 210, — kurs Il-gi k. 480. 
Polsko-Francuski kurs I-szy 
k. 3:60 — kurs Il-gi k. $60. 
Polsko-Angielski kurs I-szy 
k. 230, — kurs Il-gi kor, 3:60. 
Polsko Rosyjski, xurs |-szy k. 4'20, — 
kurs Il-gi k. 540. 
Amerykański Przewodnik z rozmó- 
wkami angielskiemi kor. 1:30. 
Oprawa każdego tomu 50 hal. 


` 


powrócił. 


p R 


| 
| 
! 


24325, pia pclug. vachudnjo-orusin f % z domu żałoby przy ulicy Łyczakowskiej l. 53A 

Ruble F- tówkę 236—, Kate warzz-wied, | > Shuga S E o dł AEE a Te na cmentarz Łyczakowski na który to obrzęd 

E kaj "m $+: semn ——, Kole J 18 w smutku pogrążona żona z synem i rodziną 
midi wi Wy. e E | Ba krewnych, znajomych, kolegów i pobożnych 

Meediona'u= 15525, Lasy juret sic 10420, Ke: - Specjalista chorób nerwowych 2 chrześćjan zaprasza. 

to wicie —, sharpo" ROSNIE a Lwów, dnia 5 maja 1905. 

21390, Kolm Mi R AGUYZ= a -ie Napa m Dr. M ŚWITALSKI 5 „Stella“ K (. Słotołowicz, Wałowa 11. ja 

tason —'—, 


Iwonicz pielowy i klimatyczny 


533 |% 


Zakład zdrojowo - ką- 


(Stacja kolejowa Iwonicz w Galicji). 
Najsilniejsza Szczawa słono jodowo-bromowa. 
Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zoł- 


zów (scrofuloza), w chorobach kości, skóry i wogóle we wszystkich choro- 


bach 


sezon tegoroczni 


magających przyspieszenia odnowy materji. 
rządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi. Na 
wybudowano dwa domy o 60 pokojach. 


Lękarze Zakładowi: Docent dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa i dr. 


Juljan Staniszewski z Krakowa, tudzież 6 lekarzy wolno praktykującyca. 


W sezonie I-szym do 40 czerwca i w Illicim od 20 sierpnia mieszkania 


znacznie tańsze. 


Uwoinienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa adzielą gi tylko 


w I. i III. sezonie. 


Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyjmuje 


i wszelkich wyjaśnień udziela 


Dyrekcja Zakładu zdrojowo-kKąpielowego w Jwoniczn. 


NAPTUZY TOSPFERA 


Lwów, Trybunaiska t2 
wydaje: Obiady po 40 i 60 ct.; Kolacja z 3 dań po 50 ct. 


Na najwyższy rozkaz Jego kaj c. i k. Apostolskiei Mości 


XXIV. C. k. Państwowa Loterja 


na wspólne cele wojskowe dobroczynne. 


Ta pieniężna Loterja, jedyna w Austrji ustawowo do- 
zwolona, obejmuje 18.898 wygranych w gotówce w egól- 
nej kwocie 512,980 koron. i 

Główna wygrana wynosi: 3015 


200.000 korin w gotówce. 


Ciągnienie nastąpi nieodwołałsie 15 czerwca 1905. 


Jeden los kosztuje 4 korony. 


Losy są do nabycia w oddziale dła loteryj państwowych w Wie- 
dniu III. Vordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loterji, trafikach, 
w urzędach podatkowych, pocztowych, telegr. i kolejowych, w kan- 
torach wymiany i t. d. Plany gry dla kupujących gratis. 

Losy te rozsyła się bez opłaty portotja. 


Z c. k. Dyrekcji dochodów loteryjnych. 
Oddział dla loteryj państwowych 


Lodownie 


najlepszej konstrukcji, w wielkim wyborze 


poleca 550 


L. Guttmann 


Lwów, 


ml. Jagiellońska 8. 


2 „Madzieja i Przyszłość 


MP Wszędzie do nabycia. Tag 


254 


4 DZIENNIK POLSKI z 7 maja 1905 r. 


| 2— 4 | ROEE aa 


A OESE E 


AREA 2 W AA RAA NRA nn EMI F ri 


Obszerną broszurę W pierwszym i trzecim sezonie leczy się z nadzwyczajnym skutkiem 

o Truskawcu e 30 pre. taniej. reumatyzm, skaza moczowa (podagra), otyłość, 

az 4 choroby sercowe, nerkowe i pęcherzowe, ischias, 

wysyła na żądanie Zarząd, Początek sezonu 15 maja. Koniec sezonu 30 września. astma, hemoroidy, kiła, choroby kobiecei żołądkowe 
Lekarze zakładowi: Radca cesarski Dr. Edward Krzyżanowski z Buczacza i Dr. Tadeusz Fraschił ze Lwowa (ulica Gołębia 6). 428 

||| BIANCA | 0. | ECA Babidi RREMANA BEA 1 W. „ZEN RA | INN "| NNT Nowo otworzony 
A * a m 
EG DW TE e ER. A'T GOA mEn "p. Zakład artyst.- fotograficzny 


99 firmy : G. SZAJNA 
„Makart we Cwowie, ulica Trzeciego Maja 10, 


przyjmuje 
do zawodowego wykończenia 


wszelkie prace P. T. Amatorów jako to: wywoływanie płyt, film, retuszowanie, 
kopiowanie na najnowszych papierach, kolorowanie i t. p. po cenach możli- 
wie najniższych. — Fotografie do legitymacji, grupy, tableaux, zdjęcia wnętrz 


T-ŁU 


(prawnie ochromzan manwa małomztkowo"cwmo=miewogo> RKuzolzu Do O 


l aż) Eternit-Werke LUDWIK HATSCHEK s Palaka s'agajgon HEJ 


m e o O r a 


e 
Po Sn 


niezrównanych środkach. 

Przysłanie tej książeczki nastąpi przy zamówieniu bal- 
samu, a także na specjalne życzenie gratis i franco. 
12 małych albo 6 podwójnych flaszek balsamu kosztuje 
5 K., 60 małych albo 30 podwójnych flaszek balsamu 
15 K. franco 2 tygle centyżolji balsamu franco razem 


fabryki akc. czekolady, cukrów i suroga- 


Bowały na ogież i <bumg, tudrież it. p. wykonywa Zakład najstaranniej i terminowo. 538 
* „miany powietrza. niepotrzebnie na- A Vöcklabruck Wien Rudia APESE wy erges s-_Ujfa Ja Pierwszorzędne polecenia. 
trawy, lekki guwowny i tani. Po. Oberösterraich. IXj!, Berggasse 11. * Andrasvystcasse 35. Ungar, Prosimy zażądać prób i prospektów. 
TRDE: PARE E TEA NEE A E A ROIR RZ R GAYE FT AZT PATRONA YE: CLADIRE | i Iko 
Jeneralne zastępstwo i i skład Kraków, Starowiślna 20. | y 
== o e 
Tysiączne podziękowania z całego Świata zawiera obja- „BRSCERTETM | L b k 
śniająca i ponczajaca książka jako podręcznik domowy | O OSIC 1e 
aptekarza A. Thierrego o bałsamie i centifolji maści, jako Dobry uboczny zarobek dla rolników. | 
| 
| 


tów kawy wyrabiają dawno ulubione 
Lobosickie domieszki 


A. h.. do Kawy 


z paczka K. 3:60. Proszę adresować: | 
Aptekarz THIERRY in Pregrada bei Rohitsch- rytownik, Lwów jak: gwarant. czystą cykorję figową, cy- 
Sauerbrunn. 14. Systuska 14. korję grysikową, Mocca śrut, mączną cy- 
Naśladowców i odsprzedających naśladowane jedynie korję w drewnianych skrzyneczkach i 
moje prawdziwe preparaty proszę zapomocą sądów uka- jeżeli się go wymiesza z cementem i przerobi na wę dachówki, pły- Wykonywa stampile kauczukowe i me- okrągłych paczkach, kawę słodową jak 
rać. Depot na Lwów: Sz. Hay, Z. Rucker, J. ba ty na posadzki i ściany, żłoby dla bydła, rury wodociągowe i cembro- talowe, oraz wszelkie grawury po naj > wszystkie inne 
Poratyński. wania studzienne. : tańszych cenach. 


Nie ma tańszego i lepszego materjału budowlanego dla miast i wsi. 
Nowe wyśmienite maszyny ręczne nawet przez niewyuczonych 
robotników da użycia przydatne, dostarcza 


£eipziger Cement Jndustrie Dr. Gaspary & Co., | 
Markstädt, koło Lipska. | xi 

| 

| 


Dla urzędów, starostw, banków, para- 

fij, wogóle dla wszelkich a dB | uroga y! 
instytucyj znaczny opust. nniki dar 

mo i opłatnie wysyła. 310 | 


Kawiarnia Amerykańska = 


przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11 we Lwowie 
Kodziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek o godz. 9-tej wieczór 


We wszystkich korzennych sklepach do 
nabycia, 


Przysłane próbki (5 kg.) piasku rozbieramy bezpłatnie. 
lilustrowany prospekt Nr. 218 żądać można bezpłatnie. — Jeden z na- 
szych zastępców odwiedzi w najbliższych miesiącach Galicję; kto żąda 

bezpłatnej informacji, zechce się zgłosić. 

My korespondujemy i w języku polskim. 
gE- Dachy z cementowych dachówek są najlepszą ochroną przed 

niebezpieczeństwem ognia. 224 

Nasz zastępca jest obecnie w Galicji, ktoby sobie życzył jego od- 


Dependance 


Hotel Bristol 1 piętro, Teatr rozmaitości 


ysręp najlepszych sił artystycznych. Codziennie 2 nowe sensacyjne Om” 


— | wama 2 4 A NA O m ZWYA 


jan Jhnatowicz Nowo otworzona dnia 8 go kwietnia 1905 r. 
poleca 526 | Pracownia siodlarsko-rymarska 


wiedzić, niech. ABE w kraki SBB Hwidomi. Pionu) niema żadnych, niezawodne i wybróbowane z Lwów, ulica Sobieskiego |. 2 
Wakadłowy zegar z mnzyką Środki do wytępienia owa- yT 
| x, j m m 
70 ctm. długa, ładna, politurowana szafka z drzewa orzecho- sę: m p Mi Brube r; Ta ) Czuszki ewicz 
wego, bogato rze biona, dokładnie podług załączonego wzoru, F » 3 p enilim SA wienia w zakres siodlarstwa i rymarstwa, wykonują szybko, sta- 
zegar ten gr co 2o ERE E A AE mari Pierwszy i największy w kraju do wyniszczenia móli z zarod- odnowienia 12ko 19; cenach jak najmożliwszych; pokrom p reperścje i 
sze. Cena z szafką i opakowaniem tylko 6 złr. 50 ct. Ten sam s @ kami w sukniach, futrach i me- c powozów, uprzęży, Kuirów, Fo rowców p. — Skład 
mig (UK Rad MASZYN do STYLÓW ka 0 osa solna a 
no w = a 
który nie posługuje się ajentami Ziółka antymolowe Będąc kilkuletnim kierownikiem działu 
3 : a powozowego w fabryce W. P. 
SDE w Rd sue CZE) ao z kosi poleca maszyny ręczne od 25 do 50 złr., nożne od 28 do 65 złr., obrączkowe k PE elo 1. ian wj AR OE mam główne przekonanie, że najwybredniejszym wymogom 
bą 2 złr. Do każdego zegara 3 letnia gwarancja pismienna. — | ! Centrai-Bobbin do szycia i haftu i grubszych robót krawieckich od 65 do = Gości sprostam ku zupełnemu zadowoleniu, prosząc o łaskawe po- 
Nieodpowiednie wymienia się lub zwraca pieniądze. Wysyła ie, zir. napra EN a tandel waragc dE WA, nan SEN owe” sa owi 0 
ieodpowiedn n 2 ` ochrania od móli futra, suknie 
za pobraniem przez pierwszy i największy skład zegarów : Nauka szycia i haftu bezpłatna. a pae a © WRZ portjery, firanki i meble. Sztuka M. Gruber, F. Czuszkiewicz. 
M A X B Ö H N E L zegarmistrz, Wiedeń IV., Margarethen- A 6 halerzy. 
strasse 38., Dostawca c. k. urzędników Lwów, hotel Żorża. Józef Iwanicki Grylon 
aństw. Największa i najstarsza firma założona w r. 1 roszę żądać mego Prosze żądać cenników. 3 ri s 
p i Bieldego cennika z 1000 rycinami darmo i opłatnie. 331 > mechanik i specjalista. 344 Re. szwaby, Ee a 
B T M a E p. Fiek. 60 
+ in PAEIT DE KWAS 07 r — M Mikoton 


Prawdziwy niezawodny środek do wytępie- 


ArT ważą I TWE mni w | 
s : 
A s 
i 


Krajowy wyrób mebli, 7 ehn. Jego | | nia pluskiew. Flakon 1 kor. Przestroga 
Mebli własnego wyrobu i polecam: sypialnie, jadalnie, Proszek perski przed bezwartoś. naśladownictwami! 
salony, oraz urządzenia biurowe i kuchenne. Cała sy- | JĄ do wygubienia pcheł i t. p. owa- 


pialnia olchowa barokowa 95 zł. Sypialnia orzechowa | A] dów, paczka 10 i 20 h. Flakon p 


KUNEROL 


ł 
[/ 
| znakomicie 


barokowa 235 Wd sypialnia pra IA, A 40 i 60 hal. 
w najnowszym stylu, mosiądzem kuta złr. Cała | Papi 
apier na muchy d ancją, czysty tłuszcz 
: sypialnia brzostowa secesyjna 220 złr. Cała jadalnia - sæ DOA gwarancją, 
A niezrównany ke i por ina Stoly jadalne do wysuwania | sztuka 6 hal. = | ARA DZE, S 
rodek d patentowane od 1750 począwszy. Kredensa kuchenne We Lwowie: Przy ul. Sykstuskiej A 8 4 
o niszczenia od 16 zł. począwszy i w stylu barokowym. Największy | | 1. 25, pl. Marjacki 11. R a ma STA Brae 
wybór krzeseł barokowych glętych i skórzanych. M] W Krakowie: Sukiennice 1. 20. X czył ne E A ści guste 


Meble żelazne mosiężne i tapicerowane. 
Daje też na spłaty, przyjmuje obstalunki i reperacje. 


Skład mebli własnego wyrobu Jgnacy Milwiw, Ewów, ul. Słoneczna 
1 13 i 15 Pasaż jlermanów. 416 


wF- PARASOLKI 


najpiękniejsze 


Kunerolu niema, rozsyłamy pró- 
À bne puszki około 5 kiła brutto 
po k. 650 franco do każdej au- 
jj stro-węgierskiej stacji pocztowej 
za pobraniem. Dla hurtowników 
ceny osobne korzystne! 
w» Broszury km świadectwa 
a darmo. 
sza W odwchj fabryka 
czu roślinnego 


Emanuel baner i Syu 
Wiedeń XIV/2. 


Ø W Przemyślu: ul. Franciszkań- 
ska 1. 24. 


Sezon 1905. Najstarsza i najwięk 


gen1 tylko we flaszkach itam, gdzie są wywieszone 


plakaty „Zacherlina“. 483 najtaniej w magazynie firmy 


Kauczyński & Oberski 


ulica Karola Ludwika 7. Cwów. ulica Xaticka 6. 


w pasużu Hermanów. 28 


Od 1—15-go zupełnie nowy światowy program. È 
Jako speciainość: Wyścigi kolarzy o nagro- | EN 
dy. Początek punktualnie o godzinie 8 wieczo- 


rem, w niedzielę i święta 2 przedstawienia o 4-tej popołudniu i 8 wieczorem. 
Wcześniejsza sprzedaż w biurze gazet Plohna, ulica Karola Ludwika 9. 


KAPELUSZE i CYLINDRY 
własnego wyrobu w najmodniejszych 


fasonach i kolorach po najtańszych 
cenach poleca 


Fabryka Kapeluszy 


Materje meblowe, dywan ortjer pod firmą A 
„Lit J ? y y; p J y Antoni Kafka wyłączne prawo sprzedaży. 


A utoraObile 


wozy Mercćdes 


Story i żaluzje do okien Lwów, ulica Haticka 4 | (M Spitza wozy wajulubiefńsze z wozów krajowych 


(obok katedry). . 
z własnej fabryki poleca Także kapelusze i cylindry z fabryki j 3010 Wozy uzywane bez zarzutu 


P. & C. Habiga, nadwornych dostaw- : 
A É B D © í ców w Wiedniu. Kapelusze „Loden“ systemu pierwszej klasy. 
z fabryki A, Pichlera w Gracu, oraz | | s 
wielki wybór kapeluszy słomkowych A r n O | d x p | t 7 


Hotel a, Dri AE Lwów, uig Rre. dla panów i dzieci. 7) grans i 
SSe a a TT ZUA EM królewsko angielski nadworny R 
e EAN Zalecana | przez najznakomitszych profeso- | 4 Nadworny dostawca Jego ces. Mości arcyksięcia Henryka 
t_ LA rów i lekarzy m Ferdynanda 
P w chorobach płuc, przewlekłym nieżycie oskrzeli, krztuścu, | n Wien Budapest 


zołzach, grypie (influency). IX. Schlickgasse 3. VI. Lehel ut. 10. 


Podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, usuwa kaszel i plwocinę, 
usuwa poty nocne. 


Kto powinien używać Siroliny ? 


Sirolina 


1. Każdy od dłuższego czasu kaszlący. | 3. Astmatycy, którym Sirolina przys 
Lepiej zapobiegać chorobie, niż le- nosi znaczną ulgę. ała Gmi: zł oiha 
czyć ją dopiero po wybuchu. 4. Zołzowate (skrofuliczne) dzieci, ) at SA mè a na po 00e 
2. Osoby chore na przew!iekły nie- cierpiące na obrzęk gruczołów, ka- 
żyt oskrzeli, których Sirolina tary nosa i oczów i t. d. Na takie Glazurz bursztynowa na podłogę, Glazura spi- 
s ró 3580 ywanie = wt | rytusowa natychmiast wysychająca, dająca farbę i po- 
D g u EHEWTREP FEE | łysk za jednorazowem pociągnięciem. 
4 e o or. za flaszkę. 09 
aj aie ode ai *G7 prred ds a E PROLĄ p. Marza Emalia kolorowa i biała z fabryki Cndwika Marza. 
, X 
Ostrzega SiĘ zaopatrzona w nasz znak specjalny „Roche“ $ EEN oaza, RÓ 5 "ae o= „mb 
LL) 
i żądać zawsze Siroliny „R o c h e% ż a agani podłóg, sprzętów E ia i rolniczych, an 
l , 1 wszelkiego rodzaju i t 
F. Hoffmann-La Roche & Ca., a: Do nabycia we Lwowie u O. T. WINCLERA Syna, Rynek 28. 
gl Ma ada BEACKOCKA ul. Hetmańska. — W Tarnopolu u Hipo- 
rai iae i ZY TE TPZEPWE ZSEE: PEŁ Ai KNC 5008 
KEŻ. ŚR Basel (Schweiz). kr ga WB | 


wydawcy ! tdpowiedzialsy za redakcje: Adam Krajtwsti. Papier z fabryki czeciańskiej. i Z ńnyrarai M. Schszitta ! Sp. pod zarządem |. G. Piotrowskiego. 


